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%’atyban a Polacy.
Pius X. zaraz ua wstępie swoich rządów spot-

I kał się z „k w e s t y  ą p o l s k ą " .  Obejmując 
rządy zastał niezałatwioną jeszcz« sprawę za 
mianowania nowych biskupów dla dyecezyj pol­
skich w zaborze r o s y j s k i m ,  a równocześnie 
przybyła do Rzymu delngacya polska z A m e- 
r y k j ' p ó ł n o c n e j  z prośbą o ustanowienie 
polskich biskupów dla miliona przeszło mieszka­
jących tam Polaków.

W pierwszej sprawie decyzya jeszcze nie za­
padła. Korespondent „Dziennika Poznańskiego11 
tak przedstawia obecną jej fazę:

„Zdaje się, że nareszcie obsadzenie osieio 
conych stolic biskupich w Królestwie Polakiem, 
na Litwie i w cesarstwie przyjdzie du skutku 
w niedługim czasie. Trudno orzec, dla czego 
dotąd jeszcze, pomimo że faktycznie nic nie 
stoi na przeszkodzie ostatecznemu zakończeniu 
tej kwestyi, pozostaje ona tak długo w zawie­
szeniu? Jak wiadomo przez śmierć metropolity 
ks. Kłopotowskiego ważne to stanowisko z»wa- 
kowało, a choć zaraz po pogrzebie ks. metro­
polity publiczną było tajemnicą, że następcą 
jego bęJzie ks. biskup Jerzy hr. S z e m b e k ,  
obecnie biskup płocki, to jednai nawet ta no- 
minacya urzędowa dotychczas nio nastąpiła. 
Nie niega wątpliwości, że pobyt ks. biskupa 
Szembeka w Pzymie, przedłużony niedawno 
jeszcze o półtora miesiąca, ściśle jest ze spra­
wą tą związany1*.

Oprócz metropolii m o p y l o w s k i e j  osie- 
rocone są obecnie dyecezye w i l e ń s k a  i 
s e j n e ń s k a  i sufragania k u j a w s k o-k a 1 i- 
s k a; jeśli zaś, jak przypuszcza korespondent 
„Dziennika* metropolitą mohylewskim miano 
wany zostanie bisitup płocki ks. S z e m b e k ,  
a biskupem wileński biskup t y r a s p o l s h i  
ks. Bo  o o, za raku ją  znów stolice biskupie: 
p ł o c k a  i t y r a s p o l s k a .

Koresponuent pisze dalej:
„ O s i e r o c o n e  d y e c e z y e  i m i l i o n y  

w i e r n y c h  c i e r p i ą  d o t k l i w i e  n a  t e j  
z w ł o c e ,  m i a n o w i c i e  n a  L i t w i e  i w 
g u b e r n i a c h  r o s y j s k i c h ,  gdzie wogóle 
księży jest, w stosunku do ludności, za mało — 
co oczywiście jest tendencyjuem, ponieważ 
każde obsadzenie probpstwa i zbudowanie ku- 
śeiol# nowego napotj » nr rozliczne a praco­
wicie wynajdywane truaności ze strony rządu. 
A jeśli w dyecezyi osieroconej pozostaje tylko 
administrator, reprezentujący władzę tymcza­
sową. wszelkie pertraktacye z rządem są tern 
więcej utrudnione. Obecnie, jak wyżej wspo­
mniano. toczą się w tej mierze ożywione per- 
traktacye ze stolicą Apostolską, a p r z e c i ą g a ­
n i a  t y c h ż e  ż a d n ą  f a k t y c z n ą  t r u d n o  
ś c i ą  w y t ł o m a c z y ć  n i e  można*' .

Jeszcze mniej pomyślnie przedrtawia się dla 
nas w obecnej swej fazie druga sprawa, mia­
nowicie sprawa n o m i n a c y i  b i s k u p ó w  a 
c h o c i a ż b y  t y l k o  j e d n e g o  b i s k u p a  
d l a  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .  Kongregarya 
de propaganda fide oświadcz)ła delegacyi pol­
skiej, że osobnych biskupstw dla Polaków a- 
me^ykanskieb u t w o r z y ć  n i e  mo ż e ,  że co 
najwyżej można berzie zamianować w isrn.o- 
jąrych dyeeezyach z przewagą dyecezyan p o l­

s k i c h ,  g e n e r a l n y c h  w i k a r y  u s z ó w  
p o l s k i e j  n a r o d o w o ś c i .

Wiadomość ta — jak słusznie zauważa ko­
respondent „Kuryera Warszawskiego*' — spra­
wi w caiej Polsce ■wrażenie p r z y k r e ,  » wy­
wrzeć może o p ł a k a n e  n a s t ę p s t w a  p o ­
ś r ó d  mi l  i on o w ej  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  
w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h .  Utworze 
me dla niej kilku wikaryatów apostolskich ze 
względu ua niższy stopień tego urzędu w hie- 
iarch i kościelnej i tera samem z a w i ś l e j s z y  
i szczuplejszy zakres jego władzy, n i e  z a ­
s p o k a j a  u p r a w n i o n y c h  ż y c z e ń  t e j  
l u d n o ś c i ,  która uprzytomnia sobie, że ży­
wioł niemiecki, osiadły w Stanach, a liczący 3 
m.iiony katolików, posiada dwóch arcybisku­
pów i trzynasta biskupów.

„Pius X, który w pierwszej encyklice swo­
jej dowiódł, że tylko Kościół w swojej ideal­
nej abstrakcyi, nie zaś stosunek jego do aktu­
alności politycznych stanowić będzie wytyczne 
hasło jego pontyiikatu, z a p e w n e  u c h w a ł y  
k o n g r e g a c y ,  „Do P r o p a g a n d ę  fide** 
n i e  z e c h c e  u w a ż a ć  za  o s t a t n i e  s ł o ­
w o  S t o l i c y  a p o s t o l s k i e j  w t e j  wa ­
ż n e j  d l a  k a t o l i c y z m u  s p r a w i e ,  u a  
k t ó r e j  d n i e  m o ż e  t k w i ć  o d s z c z e p i e ń -  
s t  w o“.

Detyzyi w tej mierze nowej głowry Kościoła 
społeczeństwo polskie oczekiwać będzie z hiją- 
cem sercem, nie bez nadziei, że słuszna i uza­
sadnione życzenn wielkiego odłamu narodu 
naszego doznają pomyślnego uwzględnienia. — 
Odmowa bowiem musiałaby boleśnie dotknąć 
nasz naród i osłabić zaufanie z jakiem Polacy 
zwracają się w pierwszej chwili rządów do o- 
sohy Piusa X.

O byw atele
w o b e c  s p r a w  p o d a t k o w y  oh.

Wczoraj wieczorem odbyło się zgromadze­
nie, zwołane przez szersze grouo tutejszych 
obywateM, celem omówienia spraw podatko­
wych. W sali Bady miasta i na galeryi ze­
brało się kilkaset osób, mężezjzo i kobiet, 
z zajęciem słuchających olrad w tak ważnych 
i dia ogofn dolegliwych sprawach, jakiem! są 
sprawy podatkowe. Przybyło także kilkunastu 
radców miejskich i obaj krakowscy posłowie 
do Rady państwa, pp. P e t e l e n z  i R o t t e r .

Imieniem zwotnjących zagaił zgromadzenie 
rejen t p. K 1 e w e n s i e w i c z , zaznaczając, że 
wjdział Towarzystwa demokratycznego posta­
nowił w wielu kwestyach, mających szersze 
znaczenie, urządzić szereg zgromadzeń, dzi­
siejszego zebrania, celem ma być omówienie 
spraw podatkowych, tfowca wzywa do wyboru
przewodniczącego.

Przewodniczącym obrano p. K l e m e n s i e ­
w i c z a ,  który powołał na sekretarza adw. 
dra P i s j e w i c z a  i udzielił głosu posłowi 
Rotterowi, który mówić miał na temat „Spra­
wy podatkowe w ogólności-*.

Poseł R o t t e r  zaznacza, że w Krakowie 
mówi* o sprawach podatkowych, znaczy mó­
wić o nadużyciach podatkowych, bo jedno bez

drugiego nie da się tu pomyśleć. Podatsi są 
wprawdzie w państwie rzeczą konieczną, ze 
względa na uzasadnione potrzeby państwa i o: 
piekę, jasiaj dla siebie wymagają obywatele, 
ale tylko takie podatki są usprawiedliwione, 
które odpowiadają wysokości doehodow Gdy 
wymierzany bywa podatek, odpowiednio do 
docho-lu za wielki, wtedy narusza się majątek 
obywateli, który po pewrvę) czasie nlege zni­
szczeniu.

Jak jest u ua», w pańsiW e, w kraju i w Kra 
kowie? Teoretyczne rozbn ranie nie pouczy 
tak, jak szereg cyfr. Weźmy n. p. p o d a t e k  
d o m o w o - c z y n s z o w y .  W i  latach, t. j. od 
r. 1897 do 1901, podatek czynszowy wzrósł: 
na Morawach o 41/,*/#' w Czechach o 51/**/*- 
na Śiąnkn o 6 w G a l i c y  i o 9*/# r o ­
c z n i e !  Jeżeli w bogatych krajach (Czechy i 
Morawy) wzrost roczny wynosił o 41/* Irt/Wo- 
to w biednej Gajiryi wyniósł on prawie dwa 
razy tyle.

Wypada dalej podzielić kraje państwa na 
trzy kategorye: 1) Kraje, w których podatek 
czynszowy rośnie w tymsamym stosunku, co 
dochód, należą tu obok innych Czechy. 2) K ra­
je, w których podatki nowoiej rosną, niż do 
chody, np. Morawy i Śląsk. 3) Kraje w któ­
rych podatki szybciej rosną niż dochód; tu 
należy Galicja. A miasta? W ostatnich 1) la 
tach w Lincu podatek urósł śreanio rocznie o 
2*/„ w Graca o w Tryeście o 0'25»/„
w Pradze o w Bernie o l 1/*'/* w e
L w o w i e  i w K r a k o w i e  o 3-l*/«- W.ęc

Czechy, to znaczy, że bogate te kraje z wię- 
kszemi zalegają kwotami, niż biedna Galicya,

Mówca podaje następnie szereg kwiatków 
fisi alnyi h, świadczących wjmownie o mon- 
strualriości niektórych zarządzeń w dziedzinie 
ściągania podatków wszelkiej kategoryi. Wy­
liczywszy przykłady wypadków wprost śmie­
sznych dla obserw»tora, a tak dotkliwych dla 
opodatkowanych, zapytuje poseł Rotter: Kto
temu winien, że tak się dzieje? W pierwszym 
rzędzie ministerstwo skamu. No, ale ono rzą­
dzi i w innych krajach, a zu.kąd niema takich 
*karg, jak od nas. Więc głównie winną jest 
krajowa dyrekeya skarbu we Lwowie, bo ona 
wie, jak urzędy skarbowe gospodarują, a nic 
nie robi, aby temu zapobiedz. Urzędnicy nie­
którzy otrzymują nawet awause i remuneracyę 
za to. że więcej wydobęd^ tytułem podatku, 
niż się należy. To demoralizacya! Szkody z te­
go wynikające są nieobliczalne. Jeszcze kto 
się bronić może, ten w danym razie coś uzy- 
sla , ale chłop i mieszczaniu upada pod brze 
mienieni za wysoko nałożonego podatku i obro­
nić się nie potrafi. Inspektor podatkowy i sta­
rosta, zamiast udzielić porady i opieki opoda­
tkowanym, do czego ustawowo są zobowiązani, 
wywierają tylko postrach i ucisu!

Najlepsze „na zakąskę** zostawił sobie mów­
ca na koniec, t. j. stosunki podatkowe w K ra­
kowie. Jeżeli w myśl słów biblii, opodatkowa 
ni w kraju rahm  ćwiczeni są rózgami, to 
Kraków ćwiczony jest skorpionami. Trochę 
cyfr: W całem państwie średni wzrost poda­
tków w czasie 1897—1901 wynosił 298/„ w 
Galicyi 351/t '/oi w K r a k o w i e  5 6 b°Kraków i Lwów trzy razy więcej pl*ci ro-

cznie niż hogzt* P r * g ^  l ^ a t e  Berno i t. d. na U 7 *000 R, t. j. o 300.000 K,
Podatek g r u n t o w y  w ofr&tmch 11 iatac>\ . m , i t, \

*   nio™ kor .n) iK-da- • z>h 0 341/3*/.. GKwny skok nastąpił z rokus p a d ł  o 22, /o (o 151/, miliona koron), poda­
tek d o m o w o c z y s z o w y  u r ó s ł  o 14°/, 
To (o przeszło 7 iniiiouów korun) powiększe­
nie podatku jeszcze w latach przed r. 1901 
mogłoby być zrozumiałe, bo ruch budowlany 
był wtedy ożywiony. Ale ti >az ruchu budo­
wlanego niema u nau wcale i zwiększenie się 
podatku spowodował jedynie uoiąk fiskalny.

Przypatrzmy się ściąganiu n&leżytości egzs- 
kucyinycti w całej Austryi, Otóż w r. 1908 
Wpłynąć miało w całej Ans*ryi 1,955.000 K, 
a na sumę tę z Ga.icyr sciagi :ęto' 1,100.000 K 
to znaczy 56°/, całej sumy; .'Gnlicys^poLrywa 
więc wszystkia koszta egzekucyjne. W Cze­
chach ściąga się o 50.000 K mniej, niż te ko­
szta wynoszą, w Morawach 37.000 K raniej, 
Galicja pokrywa wszystko. Zaznaczyć tu na­
leży. że Galicya zalega względnie z małemi 
sumami ale liczba zalegających jest znaczna, 
t. j. dużu ludzi bioduych zalega z podatkami 
i płaci koszta egzekucyjne. Albowiem na 5 mi­
lionów plącących podatki gruntowe liczy Ga 
lieya prawie 2 miliony t. j. 38*/,, Czechy tyl­
ko 890.000, t. j. !§•/„. Na 2,825.000 płacący h 
podatek domowo-kiasowy w całem państw.e 
przypada ua Galicyę prawie milion, t. j. 558/,, 
na Czeeliy 561.000, t. j. 19«/„ a więc Gali­
cya i tu liczbą płacących dwa razy wie.ksza 
niż w Czechach.

Natomiast w procentach zwłoki, które dają 
miarę wielkości sum zaległych, płaci Galicya 
tylko połowę tego, co np. Anstrya Niższa lub

1898 na 1899.
Mówca cytuje tu kilka drastycznych przy­

kładów brutalnej śruby podatkowej krakow­
skiej, która nie wiedzieć do ezego doprowadzi. 
Działalność ta krakowskiej Admiuistracyi po­
datkowej doprowadziła już do tego, że w osta­
tnich latach około 200 realności sprzedano a 
właściciele ich poszli z torbami. Jeżeli tak da­
lej pójdzie, będziemy mieli kilkunastu magna­
tów w Galicyi, a cały kraj nędzarzy. Otóż za­
pytać, się godzi, czy to bęazie dobrem dla pań­
stw* i spoleczeństwa.^czy nie wyłonią się z tej 
nędzy straszne skutki głodu ? Czy nie zapćżno 
się państwo spostrzeże, że łatwo skórę ścią­
gnąć, ale ta skóra więcej nie odrośnie!

Jeszcze kilka przykładów cytuje mówca, z 
których wynika, jak samowolnie Administracja 
podatków podnosi fasye, jak bez porozumienia 
się z właścicielem realności podnosi czynsz, co 
wyraźnie zabrania ustawa. Mówca roztrząsa 
następnie działalność komisyj podatkowych. — 
Wybór do kumisyj podatkowych odbywa się 
zazwyczaj pod komendą Admiuistracyi podat­
ków, nie mów.ąc już o akcyi specjalnych 
inacherów. N.ektóre osobistości * wchodzące w 
skład komisyj, nadużywają swegu mandatu do 
celów osobistej zemsty. Bywały czasy, że pe­
wne, znane w mieście osoby były opodatkowa­
ne w swoim czasie na 1764 złr., 1300 złr. itd. 
roczni#, a teraz płacą śmiesznie mało. (Głosy: 
Hirsch Landau!) Coi się więc musiało stać w 
tym czasie. I dzieje się to pod okiem władzy

p o d a tk o w e j ,  k tóra  c iśn ie  jedn ych , a f o w c r jz n je  
d ru gich .  A Krajowa Dyrekeya skarbu  w ie  o 
tem a milczy.

znaczną winę ponoszą tu i obywatele sami. 
Nie należy się bać. trzebią z zażaleniem wy­
stąpić, ale wystąpić należy ze skargami maso- 
wemi, bo tjiko  wtedy można coś uzyskać. — 
Utyskiwanie przy szklance piwa nic nie po­
może, trzeba j6 wywiesić na wielki dzwon.

Mówca zgłasza wl ońcn następujące rezolu- 
cye:

Z grom adzenie obyw ateli m iasta K rakow a poleca 
sw ojem n prezydyum  i referentom , ażeoy do Koła 
polskiego, do parlam en ta  i wszędzie, gdzie uzna za 
stosow ne, udali się pisem nie z przedstaw ieniem :

1) że reform a podatku domowo-czynszowego wo­
góle, w szczególności zaś obniżenie stopy podatku 
tego w krzyw dzonem  pod wieln względami mieście 
K rakow ie nie cierpi zw łokę jeżeli w łaściciele re a l­
ności popaść nie m ają w rn inę  zupełną;

2) że działan ie  miejscowych w ładz podatkow ych, 
sprzeciw iające się ustawom  i zaostrzające dotkliw e 
przep isy  ustaw ow e, n ierów nom ieinością sw oją pod­
kopu je  w szelką w iarę  w bezstronność tego nrz^dn, 
wonec którego w szelkie u staw ą przew idziane środ- 
ib obrony, choćby rzeczowo najzupe łn ie j u sp raw ie­
dliw ione, zby t często o k a m ją  się bezskuteczne.

vHucznc oklaski).
Następnie zabrał głos radca miejski, adw. 

dr G r o s s ,  który mówił o wyDorach do ko­
misyj podatkowych. — Przedstawiwszy ogólny 
pogląd na budżet państwa kiaju gmin i po­
wiatów, zastanawiał się mówca nad sprawą 
podatków i ich wymiaru Podarek spożywczy 
płaci każdy, kto musi jeść; niema w nim ża­
dnego stopniowania i średnio zamożny płaci 
tyle. cu milioner. Podatek czynszowy płaci 
wiaściwie lokator, jestto więc także rodzaj po­
datku spożywczego, tylko tu inna jest fonua; 
przy spożywczym płacimy od rucnomego wołu, 
tu od realności nieruchomej. Jeszczo ¥i aj-spra­
wiedliwszym jest podatek osobisto-dochodowy, 
najbardziej natomiast niesprawiedliwym jest 
podatek zarobkowy, który płacić muszą kupcy 
i rękodzielnicy. Gdy jegomość, żyjący z renty, 
płaci tylko podatek osobisto-dochodowy, ten, 
co pracnje, prócz tego płacić musi podatek 
zarobkowy. Reforma podatkowa, która miała 
lepsze wytworzyć stosunki, pugorszyła je tyl­
ko i gdy w myśl reformy w Krakowie poda­
tek powin.en 'się był zmniejszyć o 12«/,. zwię­
kszył się zaś o

Co do wymiaru podatków, zaznaczył już raz 
minister SteiuDach , że wszystkie fasye w Ao- 
stryi są fałszywe, bo podatek jest za wysoki. 
Niechże więc urzędnicy podatkowi nie mówią, 
że u nas w Gal*cyi fasye podatkowe muszą 
być podnoszone, bo tylko u nas fasyouują fał­
szywie. Fasyonują fałszywie w całej Austryi, 
a nigdzie władze tak znacznie nie podnoszą 
fasyi, jak u nas w Ga’icyi. Wymiar podatku 
powinien oyć jawnym, dobra myśl jednait zo­
stała spaczoną i dzieją się niesłychane nad­
użycia, na które apatycznie i milcząco się pa­
trzymy, bo pozwoliliśmy na błocie społecznem 
wyróść osobom które z błota tego żyją i La 
niem się trzymają. Nie zaieży nam na głoso­
waniu do komisyj szacunkowych, kartki odda­
jemy macherom, a następstwem tego jest, że

Z nielicznego grona autorek polskich, które 
długą. żmudn.ą i wytrwałą pracą wspartą wy­
bitnym talentem twórczym zdobyły sobie trwałą 
Kartę W literaturze, a ps-nięć rz e te ln e j  zasługi 
społecznej W dziedzinie pracy narodowej — 
nbyła postać jedna z najwybitniejszych.

Ś p. Walcrya Idarrenć Morzkowska, utalen­
towana, popula-na i nińSdys wielkim wnływem 
ciesząca się powieściopisarka, należa a do tego 
pokolenia, które krzewiło swą działalność w 
epoce najświetnieiszegn rozkwitu pozytywnych 
kierunków myśli społecznej. Kł*dz; onn 
czas podwaliny pod gmach nowych idei i kie­
runków. jakie opanowały wszystkie dziedziny 
życia i twórczoś i ducha polskiego wytrze­
źwionego ze złudjjeń spóźnionego romantyzmu, 
a ś. p. Miaróiiowm w pracy tej wzięła udział 
me najmniejszy. Wielki plon niezwykle pra­
cowitego żywota zmarłej autorki, miał piętno 
ducha czasu, kroi j  go wydał, ale mimo to choć 
wpływ i znaczeme pism jej zmniejszyły się, 
w biegu lat zamk nął on w sobie tyle zdrowe­
go i pożywnego zJarna. stał się tak ważnym
posiewem dla j *rzyszlcści, że znaczenia jego 
nie może pominąć historyk literatury, a poko 
lenie współczesne ma obowiązek złożenia hoł 
du wazięczności i pamięci u trumny zasłużonej 
autorki.

Niecodzienni* to  była postać! Bił od niej 
duch dawnych e>*sćw, auch na wskroś polski, 
w ODyczaju i w ytwornej formie towarzyskiej,
w uczuciu i serflecznem cieple, jakie promie­
niowało z niej na całe otoczenie. Wychowana 
w atmosferze nzlacheckiego salonu, w trady- 
cyach konwencjonalnego przesądu, zachowała 
i  owych wpłyv/ow tylko formę — duchem zaś 
i mysią wyzwoliła się z pęt przesądu i stała 
się szermierką iati, postępu i reformy. Salon 
Morzkowskiej przy ulicy Kotzebucgo w W ar­

szawie był przez długie lata jeduem z najbar­
dziej ożywionych środowisk życia umystow6go 
i towarzyskiego w Warszawie, a poniedziałKo 
we w nim zebrania, które gromadziły wszy­
stkich biorących jakikolwiek udział w umysłu- 
wem kulturalnem życiu lub w) stępujących 
na horyzoncie literatury i sztuki, pozostaną na 
długo pamiętne licznym ich uczestnikom. Spo 
tkać tam można było zawss# pracowników 
pióra ze wszystkich dziedzin piśmiennictwa; 
obok poważnych historyków i uczonych, jak 
Jabłonowski lub KorzonJ, całe szeregi młodych 
literatów lub bel.leirystów, muzyków i mala­
rzy stale mieszkających lub gościną przyby­
wających do Warszawy. Cisnęli się ao niej 
z zapałem wszyscy, bo posiadała dziwny dar 
jednania sobie serc i umysłów. Z jej śmiercią 
niknie nietylko jedna z najbardziej typowych 
postaci literackich Warszawy, ale i środowi­
sko, które w życiu jej kulturalnem znaczacą 
odegrało rolę.

S. p. W alerya Marrenó urodziła się w r. 1833, 
we wsi Zbożenna w powiecie opoczyńskim w 
Królestwie Tolskiem, jako córka generała fran- 
cuskiego .Tana M illet de Granyille i Areli z 
Krasińbkich. Ojciec jej przywędrował z armią 
Napoleona do Polski i po kampanii 1812 r. 
osiadł na stała w hrólestwie jaco generał m- 
zynieryi i -nstruktor wojska polskiego. Osiaał- 
szy na wsi, przyjął poddaństwo państwa ro­
syjskiego i spolszczył nazwisko swe na Ma- 
letski. Z douiu rodzicielsk^g^, wyniosła ś. p. 
Walerya nader staranne wychowanie, które 
uzupełniła stndyami poważnemi w Puławach i 
Krakuwie, oddając się z zamiłowaniem nauce 
rysunków, a nadto literaturze i innym gałę­
ziom wiedzy. Mając lat 16, wyszła za mąz za 
ś- p. Michała Morzkowskiego, a, p0 j eg0 śmierci 
za ś. p. Władysława Marrenó, zmarłego w r. 
1898.

Działalność sw-ą literacką rozpoczęła ś. p. 
Mammó w r. 1867 powieścią p. t. „Nowy gla- 
ayator*. Był to pierwszy namiętny wybuch 
młodzieńczej wyobraźni, w którym autorka nie 
opanowała jeszcze formy i metody, ale już

zwróciła na siebie uwagę błyskotliwością fan­
taz ji i werwą słowa. Stopniowo, gdy fantazja 
mtodej autor*i opierać się poczęła o gruni 
realny, twórczość Morzkowskiej przybierać po­
częła coraz artystyczr.iej*ze ramy i zagłębiać 
się w zagadnienia społecznej natury, nadać ży­
cie w jego najbardziej skomplikowanych obja­
wach psychicznych. Taką cechę dojrzaioi my­
śli mają jnż powieści „Jerzy** (1864), „Aagu- 
s ta“ (1866), „Życie za życie*' (1867) i „Mąż 
L eonory  (1869), „Przeciw wodzie", „Zofia-*, 
„Mężowie i żony" (1874), „Zasady i czyny" 
(1878). Przedstawia w nich Morzkowska prze­
ważnie miłość małżeńską i stosunek wzajemny 
małżonków do siebie w jego najrozm aitszych 
fazach, wyatępując jako szermierka idei wolno­
ści, swobody i niezależności duciu, zabierając 
głos z zapałem i namiętnością w obronie pra­
wdy i światła, wznosząc często okrzyk bólu 
lub wołanie o ratunes ula serc krwawiących, 
skrępowanycn formułą kouwencyonalizmu to­
warzyskiego. Z pośród licznych zagadnień spo­
łecznych, które coraz szersze w pomysłach jej 
powieściowych zataczają koło, najżywiej zaj­
muje Marrenową kwestya rozwodowa. Wystą­
piła z nią ona wcześniej, nim walkę o roz- 
wouy podnieśli pisarze francuscy, i nic dzi­
wnego, że w owej epoce śmiałość autorki wy­
wołała gromy oburzenia. Zaliczono ją  do obozu 
pozytywistycznego, a po takiem skwabii kowa­
niu przeciwnicy rozpoczęli przeciw Biorzkow- 
skiej zajadłą nagankę.

A ona stanąwszy raz na gruncia prawdy 
i słuszności, nie chciała światła chować pod 
korcem i coraz śmielej wypowiadać zaczęła 
swe poglądy. Zabrakło jej talentu Orzeszko­
wej, aby mogła dorównać jej we wpływie i 
znaczeniu, ale stała się lej najlepszą porno- 
cniczką i sojuszniczką. Mówiąc o tendencyjno­
ści powieści swoich, pisze Morzkowska; „Idzie 
mi przedewszystkiem o psychologiczne odda­
nie pewnego dachowego zjawiska, o uchwyce­
nie pewnej prawdy. W takim wypadku ton- 
deneya znajduje się sama, jak nieunikniona 
logika rzeczy i to nie jedna nawet. He myśli

nasuwa dany fakt, tyle może być tendencyj". 
Z kolei spróbowała Morzkowska sił swoich 
w powieści psychologicznej i niebawem dowio­
dła, że' i w tym kierunku talent jej mógł się 
zdoby^, na pomysły w przeprowadzeniu wysoce 
artystyczne. Takiemi były powieści: „Bez ra­
tunku", „Błędno koła", „Historya dwóch serc", 
jk%mozys", „Świat rzeźbiarz", „Życie za ży­
cie" i w. i.

Niepodo na przechodzić tu kolejno całego 
dorobi.u powieściowego Morzkowskiej i podda­
wać go artystycznemu rozb.orowi. Wystarczy 
nadmienić, że niemal wszystkie prądy współ­
czesnej myśli pozytywnej, nie wyłączając o- 
statecznego jej skrystalizowania się w kierun­
ku realistycznym, znalazły swój wyraz w ob­
fitej jej twórczości. Nader trafnie charaktery 
żuje te lazy rozwojowe talentu Morzkowskiej 
Piotr Chmieiowsk w swoim „Zarysie najnow­
szej literatury". „Talent to niepospolity, ale 
paradoksalny, posiadający dużo cecL znakomi­
tych. ale też i niemało słabości. Pierwotnie 
bujała sobie swobodnie w tych sferach, o któ­
rych rnówią poeci, że w nich jest odwieczna 
harmonia uczuć i myśli, zgodność dusz nastro­
jonych n» jednę nutę, miłość bez granic i po­
święcenie bezinteresowne, czarujące ogrody, 
napełnione wonią róż i śpiewem słowików i 
westchnieniami marzycieli. Jakże śmiałe kre­
śliło jej pióro postać „Augnsty" (1867) jak 
odważnie wypisywała paradoksy w ur worze 
„Między Scyllą a Charybdą", i ile tam było 
postaci świetnych, namiętnych, ile brylanto­
wych tyrad o warunkach i celach życia uczu­
ciowego, abstrakcyjnego'. Z czasem zeszła na 
niziny rzeczywistości, ku której ciągnęły ją 
zmienione stosuiki społeczne. Sądziła, że temi 
sainerai środkami które jej w świecie uczu­
ciowym znakomicie posługiwały, potrafi roz­
wiązywać i rozplątywać zawikłane zagadki 
świata rzeczywistego. — Wysiloua twórczość 
sprowadziła jednak częściową utratę zalet ar­
tystycznych. Jednakże w wiela DOw‘eściach 
myśl jest dobrą, tendencja szlachetna, a prze 
prowadzenie, pomimo wadliwości swej, nosi ce­

chę rzetelnego talentu i jasnego zarówno iak 
i wykształconego umysłu".

Te cechy mają przedewozystkiem jej powie­
ści realistyczne, celujące artyzmem szczegółów. 
Postępowe w myśli — są one owiana tchnie­
niem romantyzmu w formie. Do tak*ch należy 
w pierwszym rzędzie powieść p. t. „Panna Fe 
lieya" drukowane w „Nowej Reformie" w ro­
ku '886, takiemi są też liczne nowele celują­
ce dusadną charakterystyką typów, jak „Jó- 
zwa Szymczak", „Dziki Tomek", „Czarna Dla 
ryś" i wiele innych rozrzuconych po czasopi­
smach.

Obok twórczości powieściowej poświęcała się 
ś. p. Marennowa studyom literackim i przy­
sporzyła liczny ich poczet piśmiennictwu. Do 
najcelniejszych należały prace o Niemcewiczu 
„Nieboskiej komedyi", „Iiydyonie", Brodziń­
skim, Berwińskim, Dziekońskim i St. Wyspiań­
skim. Pomimo braku metody naukowej, zawie­
rają oae wiele trafnych spostrzeżeń i uwag i 
są wartościowym przyczynkiem do Dadań lite­
rackich. Uprawiała także z zamiłowaniom kry­
tykę artystyczną pomieszczając sw« feletouy 
i sylwetki w „Ecnu muzycznem i teatrainem" 
oraz „Kuryerze porannym". „Nowa Reforma" 
przez szereg lat korzystała z jej piorą, które 
obok wzmiankowanej wyżej powieści, obdarzj- 
ło nas szeregiem nowel oraz feletoaów litera- 
cko-krytycznych.

Zmarła jako pracownica niestrudzona do o- 
statnich niema' dni życia nie wypuszczając 
pióra z dłoni. A nie tylko piórem ale i ży- 
wem słowem siała ś. p. Marenuowa zdrowe 
ziarno na społecznym zagonie. Liczny zastęp 
uczennic, którym przez długie lata wyKcadała 
dzieje piśmiennictwa ojczystego i obcego za­
chowa tasże we wdzięcznej pamięci imię i po­
stać tej sędziwej antorki-obywafelki. która u- 
nosi z sohą do grobu żal powszechny, miłość 
wielką i dobrze zasłużony tytuł do wdzięczno­
ści swego społeczeństwa

W. Pr.
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na 6000 wyborców w Krakowie, do których 
w m.nimalnej części należą obywatele najbo­
gatsi, a w.ęc należący do party i konserwaty­
wnej, lista kcnserwatywno-fcanalna zdobywa 
9 9 l /i° /»  (Ogólne poruszenie). Przerażający ten 
wynik powodują nietylko macherzy, ale nasza 
indolencja. Dwom, czy trzem macherom po­
zwalamy trząść miastem. Systemowi macherstw 
trzeba przev iwstawić system stowarzyszania 
się. Przed dwnma laty założone zostało w K ra­
kowie „Stowarzyszenie opodatkowanych dla po­
pierania wspólnych interesów*, statu t został 
zatwierdzony, do Stowarzyszenia jednak pra­
wie nikt nie należy. U nas tylko gorączka 
czyn powoduje, bez niej niema żadnego zain­
teresowania się. Należy pi zesłać uważać spra­
wę podatków za rzecz suchą , bo to sprawa 
żywotna, może najżywotniejsza ze wszystkich. 
Mówca zgłasza rezolucyę: „Wybiera się komi­
tet, złożony z czterech osób. które wspólnie 
z prezydyum zgromadzenia zajmą się wprowa­
dzeniem w życie stowarzyszenia opodatkowa­
nych* (Huczne oklaski).

W Jyskusyi zabrał głos p. Zygmunt Mi k o  
ł a j s k i  i podniósł niesłychane stosunki po­
datkowe w Krakowie, gdzie wymiar podatku, 
szczególnie domowo-czynszowego równa się 
prawie konfiseacie majątku Pon'eważ posło­
wie nasi poruszyli w Wiednia tak wymownie 
sprawę, przeto ministerstwo zwołać ma ankie­
tę w sprawie podatku domowo-czynszowego i 
rozesłało kwestyonaryusze do niektórych oby- 
watzli z wezwaniem o przedstawienie istotne­
go stanu rzeczy. Kwestyonaryusze te w Kra­
kowie otrzymali pp. Juliusz Epstein, dr Gór­
ski i dr Staniszewski. Głosy tych panów bedą 
dla nas zupełnie nie wystarczające i dlatego mów­
ca zgłasza wnioseki aby posłowie krakowscy 
spowodowali ministerstwo do przysłania więcej 
kwestyoDarynszów do Krakowa, na które oby­
watele naradziwszy się dokładnit odpowiedzą. 
(Brawaj. Mówca omawiając następnie sprawę 
fasyj podatkowych domaga się zniesienia sy­
stemu fasyjnego i kończy swe przemówienie 
słowy: Otrząśnijmy się z tego, aby ‘nami lu­
dzie tacy, jak Bazes i fiimler, rządzili, ocknij­
my się, szanujmy nasze kartki wyborcze i nie 
oddawajmy ich w niepowołane ręce. (Huczna 
oklaski).

Pó przemowie kilku jeszcze ooywateli u- 
chwalono wszystkie zgłoszone rezolucye a do 
komisyi w myśl wniosku dra Grossa, wybiano 
pp. A'ojzego Niemetza, Maurycego Horowitza, 
Augusta Miedniaita i Ignacego Metznera.

O godzinie 9 wieczór przewodniczący Kle­
mensiewicz zamknął zgromadzenie.

I r a k o *  12 października. 

Pierwszy koncert Tow arzystw a muzycznego
odbediie się 9 listopada, WTłtąpi w nim anakomlty 
pianista wiedeński Alfred Griinfeld, inany dobrse 
krakowskiej publiczn 'm  Dragi koncert Towaray- 
stwa odbędzie się 23* ńitopzda. Na koncercie tym 
wykona chór męski Towarzystwa „Psalm" Zy­
gmunta Noskowskiego i „Edyp w Kolonos" Men- 
dessuhua.

Na wyźszycn kursach dla kobiet Ira dr A 
Baranieckiego wykłady rozpoczynają się 15 bm. 
W roku szkolnym 1903/4 będą wykładali na wy- 
d* iłach literackim i przyrodniczym następujący 
prelegenci: Dr. N. Cybulnl, prof. uniw., fizjologią; 
dr W. Czermak, prof. uniw., hiitoryę polską; prof.
M Dnbleckl literaturę polską; dr St. Grabski, prof. 
uniw., ekonomię polityczną, B Gustrwicz, prof. 
gimn , kosmografię 1 geografię; dr W. Kalczyński, 
prof uniw., zoologię; dr A. Mazanowski, prof. glm., 
literaturę polską XIX wieku; prof. J, llaciołowski, 
dyr. szkoły wyd*., pedagogię; ki. dr A. Podwiń 
etyzę I hlstoryę kościoła; dr J. Rostafiński, prof. 
uniw., botanikę 1 o elementarnych zjawiakach iy  
ci*; dr L. Rydel literaturę powazechną; dr M. Stra 
azewski, prof. uniw , bistoryę filozofii; prof. A. 
Szarłowsk*, radca szkolny, hlstoryę powszechną; 
dr M Żmigrodzki historyę sztuki. Zapisywać się 
I zasięgać informacji można codzień w kanceiaryi 
kursów, Karmelicka 36, II  p., w godzinach od 9 
do 12 i od 3 do 5.

Slub. W sobotę w kościele św. Krayża ks. pro 
bosicz Mika ski pobłogosławił awiązek małżeński 
dra Edwarda Ż a l i ń s k i e g o ,  lekarza, z panną 
Zofią Z g ó r k ó w n ą ,  córką ś. p. Ludwika 1 Wn- 
leryi z Cieszkowskich.

Wieczór śmiechu, w sobotę i niedzielę urzą­
dził p. Tadeusz Pol, artyata teatrów warszawskich, 
w ali resursy urzędniczej 2 przedstawienia p. t. 
„wieczór śmiechu’*. Współudział wzięła w tych 
wieczoikacn p. Marya Różewiczówna, wodewilis ca 
teatrn „Renaissance" w Warszawie Wieczorki te 
pod wzgiędem artystycznym zadowoliły w zupełno­
ści zebraną publiczność. P. Pol posiada prawdziwy 
talent do ról komicznych, a jego kreacye i mono­
logi hawią słuchacz; 1 wywołują zasłużone oklaski. 
Również i p. Różewiczówna cieszyła się zasiuio- 
nem uznaniem. W akompaniamencie wzięła udział 
orkiestra wojskowa 56 p. p

Ćwiczenia korpusu sanitarnego kolei Potno 
cnej odbędą się jntro o godzinie 2 min. 45 po po­
łudniu na peronie kolei Północnej.

Przeciw alkoholizmowi. „Eieuterya" krakow- 
ikd publiknje odezwę, podpisaną przez 800 lekarzy, 
przeciw tak zwanemu umiarkowanemu piciu napo­
jów wyskokowych. Pod tą odezwą podpisało się 
800 lekarzy, przeważnie angielskich i amerykań- 
kich , następnie tylko 14 lekarzy z A ustry i, atoli 
ani jeden z polskich lekarzy.

Z Tow arzystw a „0 własnych sifach“ pmza 
nam: Celem porozumienia się w sprawie wiecu 
przemysłowego w Krakowie, komitet oddziałowy 
Towarzystwa obrony polskiego przemysłu i  handli 
„O włtsnych siłach" ma zaszczyt zaprosić Sz-in. 
prezydya Towarzystw, mających swoją siedzibę 
w Krakowie na konferencyę w dniu 13 paździer­
nika b. r, do Bali Towarzystwa (Rynek, Szara ka­
mienica, I p.) o godzinie 6 wieczór.

Z Tow. „Ochrony zw lerrząt* Pierwsze walne 
zebranie, celem wznowienia Towarzystwa „Ochrony 
zwierząt*, odbędzie się w niedzielę 18 b. m. o go­
dzinie 3 w sali Csytelni kobiet (Floryańska 1. 32. 
I  piętroj.

0 niebezpieczeństwo ognia Odnośnie do arty-
iiulikn pod powyższym tytułem w sobotnim Nrze 
„Nowej Reformy", p. Herman F ritsch , właściciel 
domu, o którym była tamże mowa, prosi nas o sa

znaczenie, że od 3 tygodni jnż restauruje swoją 
kamienicę, w której 10 reitanracyi dokonanem bę­
dzie także pokrycie dachu materyałem ogniotrwa­
łym

Ksiądz StojałOWSkl skarży... O godzinie 9 wie­
czór w soootę skończył się trzydniowy proces ks. 
Stojałowskiego. Na popołudniowej rozprawia dnia 
tego po samknięclu postępowania dowodowego try- 
Dunał przedłożył ławia przysięgłych następujące py­
tania: 1) Czy Kaaimierz Kaczanowski fałszywie
obwinił ks. Stojałowskiego o to, że „*a łapówki od 
Stańczyków* nabył w Bielsku willę dla swego u- 
źytku; 2) czy fałszywie obwinił ks. Stojałowskiego 
o to, że w jednym domu mieszka i  panią Hem- 
plowa i niemoralny stosanek i  nią utrzymuje 3) 
czy wreszcie fałszywie obwinił ks. Stojałowskiego 
o to, że „wspólnym kosztem Stańczyków i Moskali* 
wydaje gazetki?

Dłuższą mowę, podtrzymującą oskarżenie, a wła­
ściwie w obronie własnej, wygło.lł ks. Stojałowski. 
Następnie po przemowach adw. dr Mlkiewicsa i o- 
skarżonego p . Kaczan rwsaiegu gdy obrońca tegoż 
zrzekł zię głosu, 'po resumó przewodniczącego, sę­
dziowie przysięgli udali się ua naradę o gods. 7’45, 
ukończyli ją  o gi.dz 8 ’45 i odpowiedzieli na pyta­
nie pierwsze 7 głosami nie 5 tak; na pytanie dru­
gie 8  nie 4  tak; na pytanie trzecie 7 nie 5 tak.

Na podztawle tego werdyktu trybnnał ogłoził 
wyrok uwalniający p. Kaczanowzklego od winy.

Komisya dla Dudowy kanałów apławnych.
W liągn dnia wczorajszego komisya odbyła dwu­
godzinne posiedzenie. Wieczorem odbył się w Grand 
Hoteln bankiet, którym miasto podejmowało człon­
ków komisyi. Dzisiaj w sali Rady miejskiej kom1 
sya odbywa dziej swe praee, rozpatrując zarzuty 
gminy m. Krakowa. Wniesiono na ręce przewodni­
czącego komisyi ze strony prezydynm miasta ob­
szernie umotywowaną deklaracyę, obejmującą żąda­
nie, aby oook regulacyl Wisły, w roku 1904 przy 
stąpiono także do regulacyl Rudawy i Wilgi, oraz 
do wzniesienia potrzebnych budowli ochronnych 
w razie powodzi. Krakowska Izba Handlowa wniosła 
również ze swej strony deklaracyę, wykazająeą 
braki wypracowanego przez ministerstwo handlu 
projektu kanału Zzior-Kraków i portu w Rze­
szowie.

Zatam owanie komunikucyl. Prowadzący prze­
budową itarego teatru p. Stryjeński tak zabaryka­
dował większą część ulicy Jagiellońskiej, że zoita- 
wił tylko ścieżkę dla przechodniów, zdążających od 
strony Szczepańskiego placu ku ulicy Szcwiklej. 
Gdy wóz tą ścieżką przejeżdża, przechodnie muszą 
czekać, nim ją minie Budownictwo miejskie po • 
winno nakazać p. Stryjeńzklemn zmniejszenie tej 
barykady przynajmniej do połowy.

Kradzlez W  m ły n ie . Przed ławą przysięgłych 
stanęło dzisiaj 5 włościan, Jan Kordas z Mydlnil^ 
oraz Ignacy Wożniak, Jan Szymański, Bartłomiej 
Tarnowski i Piotr Kułaś, wstyscy z Balie, których 
prokuratorya państwa oskarżyła o szereg znacznych 
kradzieży w młynie w Podkamyczu, który dzierża­
wi Plnkns Hoffman. Wedtng *eznań Hoffmana, 
obliczającego szkodę na przeszło 3000 koron, on i 
jego młynarz. Piotr Ścieżka, zauważyli, że od dłuż­
szego czasu nieznani sprawcy dopuszczają się sy­
stematycznych kradzieży mąki, pszenicy, otrąu i 
żyta. Zawiadomiona o tern żandarmerya poczęła 
śledzić sa złodziejami, których wykrycie nie było 
łatwem, gdyż pozostawali w zmowie z robotnikami, 
zajętymi w młynie. Dopiero n a -R y n k a  Klepar 
*k<m w Krakowie handlarka zboża Dąbrowska na 
zapytanie jednego z żandarmów, czy indzie z oko­
lic Fodkanyczz nie przyjeżdżają do niej ze zbo­
żem, opisała mu jednego z obw.nionych, Szymań­
skiego, który dużo sboza a niej sprzedawał. Are­
sztowany Szymański wydał wspólników i ukazało 
się, że praktyki złodziejskie wykonywane były w 
następujący sposób: oskarżony Jan  Kordas, służący 
w młynie, w nocy, gdy młynarz Ścieżka i dzier­
żawca Hoffmau już spali, dawał o tern suać la 
tarką rencie  spółki złodslejsklej, która następnie 
wpuzaczsł Jo młyna drzwiami ponsd kołami młyń 
skiernl, praesnaczoneml wyłącznie dla złużby mły- 
narzklej. Wpuszczeni szybko i zręcznie zabierali 
produkta młynarskie, a Kordasowi wypłacali tygo­
dniowo pewną kwotę, a nsyszanych sa ‘kradzione 
zboże pieniędzy. Najwięcej zboża wywoził Szymań­
ski własnym koniem do Krakowa.

Rozpraw z, której przewodniczył radca Maczków 
ski, z powoda zawezwania znacanej ilości świad­
ków, przeciągnęła się do południ*. Wyrok podamy 
jutro.

O fiara małżeńskiej niezgody. Mikołaj Podgór­
ski, pensyonowauy konduktor kolejowy, od 2 mie­
sięcy nio żył z żoną, która u iessktła osobno przy 
nlicy Szlak 1. 29. Z powoda sw*go nieszczęśliwego 
małżeństwa Podgórski pozostawał w ustawicznem 
rozdrażnienia i obiecywał zemścić się nz żonie, któ­
ra wedłng jego mniemania, była powodem nieszczę­
ścia. W nocy z soboty na niedzielę po godzinie 10 
Podgórski dobrze podchmielony przyszedł pod bra­
mę domu, gdzie żona mieszkała 1 począł zię dobi­
jać. Nie poszczono go jednak do mieszkania, lecz 
wypchnięto na ulicę. Tutaj w stanie najwyższej 
pzsyi, miotając obelgami i przekleństwami, wyjął 
z kieozeni nabity rewolwer i strzelił do zakrato­
wanego ozna piekarni, które było właśnie otwarte 
W piekarni znajdował się właściciel p. Wątorzki i 
5 pracowników i kala Podgórskiego trafiła 16 lat 
liczącego pomocnika piekarskiego Urbańczyka, któ­
remu ngraęzła w brzucha, przebijając kiszki. Ur 
bzńczyk, znajdujący Blę obecnie w szpitala, walczy 
ze śmiercią. Podgórskiego aresztowano

Z kroniki pollcyjnoj. W piątek arosztowano Ka 
tarzynę Czaplównę, lat 33 liczącą, iłnżącą w skle­
pie p. Fischlerowej w Zwierzyńcu. Czaplówna bo­
wiem skradła słnżbodawczynl kilkadziesiąt koron i 
znaczną ilość bielizny Służył* a obcą książeczką 
służbową, jako Józefa Kadm ka, w urzędzie policyj­
nym zraza zeznała, że nazywa się Katarzyna Bu­
czek. w gońcu dopiero wyjawiła swe właściwe na­
zwisko Prsy rewisyl znaleziono n niej jeszcze 42 
koron, które odebrano.

P. Franciszkowi Gzrgnlowi, masarzowi, posiada­
jącemu lodownię przy nl św. Filipa 1. 11, ginęły 
od dłuższego czasu połcie złonlny, z szkoda doszła 
do kwoty 200  koron. Chcąc słodzieja złapać na 
gorącym uesyngu, kazał kilku swym pomocnikom 
zaczaić się w lodowni. Jakoż w nocy z 10 na 11 
bm. posłyszeli siedzący w zasadzce łuzkot wyłamy­
wanego skobla, drzwi się otwarły 1 do lodowni 
wszedł stróż kamienicy, Piotr Lipiarz. Pochwycony 
■acsął prosić, by go puścili obiecując nagrodę, 
prośby jt-Jusk śnrełego włamywacza pozostały bez 
sgntku i Lipiarz dcitał się do aresztów policyj­
nych, sząd odstawiony zostanie do sądu kar­
nego.

N O W A  R E F O R M A .

Krw aw e zgromadzenie w Żywcu. Od naszego
stsłego korespondenta w Ż^wcu otrzymaliśmy dzi­
siaj następującą depeszę „Żywiec 10 października. 
Zgromadzenie ludowe rozbił wczoraj ks. Stojałow­
ski. Przyszło do strasznej bójki , w której pobito 
ks. Stojałowskiego W bójce odniozło kilkunastu 
ludzi rany, z tych jeden ciężko ranny." Opis i po­
twierdzenie tegu faktn przynosi dzisiejszy „Na 
przód*. Podłng relacyi tego pisma, ki. Stojałowski 
planował napad na posła Daszyńskiego i w tym 
celu wysłał z Żywca sfałszowany telegram niby od 
komitetu urządzającego zebranie w Żywcu z we­
zwaniem, by Daszyński koniecznie na zgromadzenie 
przybył. Zamiast p. Daszyńskiego przybył do Żyw­
ca p. Tadeusz Reger, który otworzył zgromadzenie
0 godzinie 3 po południu. W tej chwili wtargnął 
do sali ratuszowej, gdzie odbywało zię zgromadze­
nie, ks. Stojałowski z posłem Fijaklem , niejakim 
Stohandlem I około 300 pijanymi chłopam i, rzucił 
zię ua trybunę i zaczął bić p. R egera , przycnem 
niejaki Migdał z Łodygowic uderzył Regera pałką 
w tył głowy, tak, że ten upadł krwią zalany. Gdy 
•komisarz rządowy rozwiązał zgromadzeoie, wyszli 
stronnicy Stojałowskiego na u licę, lecz tam spo­
tkał ich srogi odw et, bo robotnicy i mieszczanie 
żywieccy, oburzeni napadem ka. Stojzłowzkiego 
w sali ratuszowej, rzucili się ua ks. Stojałowskie­
go 1 jego zwolenników; rozpoczęła się długotrwała 
walka uliczna, w której w straszny sposób pobito
1 ^policzkowano ks. Stojałowskiego, Stohandla i Fi- 
jaka oi M stronników ks. Stojałowskiego. Sam pra­
łat zawdzięcza ocalenie życia , gdy już pobity, nie 
miał sił do ucieczki, tylko tem u, że mieszczanin 
żywiecki, p. Białka, ukrył go w swym domu, skąd 
tyłami przez ogrody wydostał zię później z miasta.

Sprawa napada ks. Stojałowzkiego na p. Regera 
ma być przedmiotem dochodzenia sądowego.

Z Tymbarku piszą nam, że ukonstytuowała się 
tam nowo wybrana Rada szkolna miejscowa, wy­
bierając przewodniczącym ks kzn. Szymona Ku- 
morka, proboszcza miejscowego, zastępcą p. Franci­
szka Liptakz, naczelnika stacyi kolei państwowej 
w Tymbarka.

Brody, 10 października. Z powoda nrzędowego 
sprawdzenia epidemii płonicy (szkarlatyny) w b ro ­
dach zarządziło starostwo tntejsze wszelkie ostro­
żności. Każdy aom, gdsie skonstatowano chorobę, 
polecono opatrsyć napisem ostrzegającym, w domach 
tych polecono przeprowadzić dnzynfekcyę wedle 
wskazówek lekarza i wiele innych wydano sznitar 
nych zarządzeń.

W  tym roku zapisało się do tutejszego glmna- 
zyum przeszło 600 uczniów, znacznie więcej niż 
w roku lcszłym.

Z Jarosławia pizzą nam: Onegdaj odbyło zię 
tn uroczyste otwarcie i poświęcenie nowo zbudows- 

w sgc gmacbn Towarzystwa mieszczan i rękodziel­
ników „Gwiazda". Poświęcenia aokonał ki. biskup 
Fischer s Prsemyśla.

Tutejssa iutellgencya żydowska sebtała się 10 
bm. na posiedzenie 1 uchwalone na niem ułożenie 
kasyna wyłączni* dla współwyznawców.

Komitet wybrany na w<ecn jarosławskim dia po­
pierania prsemysta krajowego, wybrał s grona b w o - 
go Komitet ściślejszy do wykonania uchwał wlecn. 
Komitet ukonatytnował się, wybierając przewodnl- 
csącym bnrmistrsa miasta, p. dra Adolfa Dletslnsa, 
a sekretarsami pp, sędziego Erazma Drozdowskiego 
i prof gimn. Wlkjtora Romańskiego. Najtępnle ku- 
tot wybrał komisyi] Ba opracowania statutu wspo­
mnianego Towariystwa, złożoną z pp. Bańkowskie­
go, dra Dletslnsa, Gaschkego, Koby i Łuizpiń 
zklego

Wlace przemysłowe. Zaleszczyki 9 października.
Odbył zię tn wlec przemysłowy sz inlcyztywą ciu­
ra propagandy wyrobów krajowych, przez burmi­
strza miasta zwołany Szła „Sokoła" przepełnioną 
była publicznością, składającą się z inteligencyi 1 
obywatelstwa okolicznego, mieszczan i z bardzo 
znacznej liczby włościan okolicznych. Przewodnp* 
eiył wiecowi poseł a powiatu saiesscsyckiego, a. 
A. C h a m i e c .  Referował delegat biura, dr I. Pe- 
włowski o potrzebie przemysłu fabrycznegp wogóly 
1 konieczności jego zorganizowania 'd la obroui 
przed zalewem stałego i potężnego przemysłu zacho­
dniego. Nzotępnie wyjaśniał cele i zadania biura 
centralnego swiązkn przemysłu fabrycznego , pod­
nosił konieczność obrony naszego cukrownictwa. 
Apelował do ogółu o popieranie akcyi rozwoju 
przemysłu swojskiego. Po wyczerpującej dyskusyl 
i odpowiedziach delegata na interpelacye przewo 
dnicaący, na wniosek delegata, postawił 3 rezolu­
cje : Zebrani ooywat*le miasta Zaleszczyk i powiatu 
zobowiąiują się popierać akcyę rozwoju przemysłu 
krajowego jaknajusiiniej. 2) Postanawiają założyć 
Towarzystwo pomocy przemysłowej. 3) Obowiązują 
się kupować tylko cukier przeworski. —  Po wybo­
rze tymezssowego komitetu dla założenia Towarzy- 
ztwa pomocy przemysłowej, zebranie zostało zam­
knięte.

W Tarnowie wczoraj odbyło się zebranie okoli­
cznych przemysłowców w ODecności dyr. Battaglil, 
w którem wz'ęli udział prawie wszyscy okoliczni 
fabrykanci. Z większych yriedsięblorstw mamy tn 
młyn parowy Szancera i Lorda, ks. Sanguszki bro­
war , cegielnię i stolarnię parow ą. fabrykę cukier­
ków, olejarnie (dawniej BranJstatterz, obecnie Ban­
ku hipotecznego), fabrykę cykoryi Tosia, Wittmzye- 
ra i Saphira , wari itaty budowy 1 reparacyi ma­
szyn i narzędzi rolniczych Braci Bartik 1 Bolesł. 
Koszyka , fabrykę świec , fabrykę tutek i t. d. — 
W izyscy obecni na żebranin, na ktorem omawiano 
szczegółowo sprawę pomocy dla młynarstwa gali­
cyjskiego , zagrożonego poprostu w swej egzysten- 
cyi, wzkntek konkurencyi mąki węgierskiej, niemo­
żności zaopatrywania się w całą Ilość snrowca 
w kraju i zniesienia obrotu mlewem.

Wieczorem tegozzmego dnia odbyt zię w sali 
„Sokoła" liczny wiec w sprawie uprzemysłowienia 
kraju. Po przemówieniu p. Battaglli , zabrał głos 
inżynier Stapf I wskaza cłały szereg wyrobów kra­
jowych zasługujących na poparcie, a poparcia tego 
pozbawicnych. Jak  informował referent, zamierza 
biuro reklamy ułatwić dokładn poznanie prouktów 
krajowych prz«i urządzenie ruchomej wystawy, po­
łączonej z prelekcynml i wyjaśnieniami ze strony 
delegata binra. Wkońcn , podobnie, jak w innych 
miastach , ucnwaiono założyć Towarzystwo pomocy 
przemysłowej.

W S a n o k a  odbędzie się staraniem Biura re 
klamy rozpowszechnienia wyrobów krajowych lstnie- 
jącem przy Centralnym twiązku gal. przemyiłu fa­
brycznego wiec przemysłowy, zwołany na n1*dsisl$ 
11 bm. o -rodź. 4 w sali „Sokoła".

Nowa składnice pocztowe. Z dniem 16 b. m. 
zaprowadza dyreŁcya poczt w G ilicyi nowe skła 
dnice pocztowe w następujących miejscowościach

we Wrzawach okręgu poczt. Nadbrzezie. w Osieku 
okręg poczt Ropczyce, w Sokolnikach ogręg poczt. 
NsdDrzesue, w Gnmmiskach okr. pocit. Dębica, oraz 
w Jurkowie okr. p. Czchów.

Listonosz wlbjskl. z  dniem 16 bm. zaprowa­
dza się prsy urzędzie pocztowym w Sanoku tygo­
dniowo sześMorzzową służbę listonosza wiejskiego 
dla miejscowości Kawcse i Hleszczrwa.

Galicyjscy hakatyścll. „B. Blumenkrsnz, T ar­
nów — Galanterie- und Niirnberger-Waaren Lsger 
etc. Liaty s niemieckiemi nagłówkami druknje p. 
Blumenkrana w Tarnowie, czem daje dowód , że 
zależy mu na kraewieniu hakatyzmn w polskim 
krojn.

Zmarli.
W p iątek  zmarł w Jaworowie tamtejszy radca 

sądowy Stefan Sielscki.

Ze św iata
Pogrzeb ś. p. Waleryi Marrenć - Morzkowakiej 

odbędzie się jntro w Warszawie.
Z uniwersytetu warszawskiego. Katedrę lite­

ratury polskiej 1 filologii słowiańskiej w uniwersy­
tecie warszawskim objął kandydat nank hlstory 
cznych, Tadeuss Sierzputowski.

Niemiecki pedagog, w  procesie przeciw ntu- 
osycielowl dsmowemu Dlppoldowi w Bsyereucie, który 
wytoczono mu s powodu strassnegn znęcania się 
aad ucinlem Heinsem Kochem, zapadł wyrok, akainjąiy 
Dippolda — w myśl wnloaku proku ratora — na oim 
lat więzienia 1 10 lat utraty praw ob/wate lskieh.

Pożar torfow l3k. (Tel.). Wielkie torfowiska w 
miejscowości Ec»ed koło Budapesztu stoją w pło­
mieniach. Zagraża wielkie nlebespiecseństwo ros- 
ssersenia się pożaru. Wojsko wyrusiyło na po­
moc.

Międzynarodowa .konfereneya* sanitarna so- 
Btała otwarta w Paryżu prsez ministra spraw za- 
granieznych Delcas»e’go. Zadaniem konferencyl jest 
zmiana regulaminu międzynarodowych władz sani­
tarnych dla zwalczania dżumy i cholery.

Wypadek na samochodzie. Siostra króla hi­
szpańskiego wraz se szwagrem księciem kslabryj- 
skim, przebywająca obecnie w Monachium, przed­
sięwzięła wczoraj wieczorem priejażdżkę samocno- 
dem, który zderzył się s wozem meblowym. Księ­
żna wypadł* ■ samochodu i doznała lekkiego w itraą- 
śnlenia móigo Kaiążę wyszedł cało.

Dziwny powod.
W  teatrze podczas przedstawienia.
— Dlaczego, żonusia, nie ażywas* lornetki, esyś 

jej nie wzięła?...
— Owszem, mam, ale zapomniałam zabrać bran 

soletkę i pierścionki.

Odznaozenle. Cesarz nada/ dyrektorowi kancelaryjne­
mu w lądzie obwodowym n Raszowie, Alojzemu Au- 
rzadliotowi. z okazyi przeniesienia go na wiaiue żąda­
nie w aUn spoczynku, złoty krzyż zasługi z koroną

2 kalendarza. W e wtorek 13 paźdiiern ika: Edw arda 
kr i Chehdonii p.; we średę 14 październik i: K*Hk ta  
p i Fortunaty  p. m.; we czw artek 15 października: 
ladw igi księżnej wd. i Toresy.

Wnobóa 18 października o goaUlaśe 6 w. — ;
laonód o goduluii 4  w ln^t 53. dnia godzin 1U
m inut 53. .

Z krzkaw skiaja ebsaneałarynii. Duia 10 paź lzierm ka 
term om etr doszedł od 7 6 do 8*8 C.; barorometr szedł 
w „’6rę

Dnia 12 października o( godi. 7 rano Bł -n  bar m etro  
740 16jimm, term om etru tr4  C.; w ia tr .richodni.

Przi nowiednia centralnego m eteorobgiczneg ij z tk iadu  
w W iedniu dla Galicyi zachodniej na  dzień 12 paździer­
nika: Pochmurno i chłodno.

G a b r y e l s k l  ( K r a k ó w ) ku
paja, sprzedaje i nbjmuie — fortepiany, pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 

zaliczki.

Z t e a t r u .
„W noc lipcową" — dramat w 3 odsłonach Bolesław 

Gorczyńskiego.
Na indowych motywach osnnty dramat p. Gor­

czyńskiego, jest pierwociną talentu młodego stu­
denta uniwersytetu warszawskiego. Oazracsony na­
grodą na Lorknrsie łódzkim Imienia Sienkiewicza, 
szybko wszedł na sceny lwowską i warszawską i 
doznał na nich życzliwego priyjęcia. Kraków oka- 
sał dlań mniej zapała.

Dramat „W  noc lipcową" jest tworem niewątpli­
wego ta len tu , który wszelako ssaka jeszcze dla 
siebie własnej d rog i, a na razie wykasnje wszyst­
kie wady niedostatecznego skrystalizowania się. — 
W pomyśle, przypominającym głośną „Potęgę cie­
mnoty* Tołstoja, mamy jaskrawy dramat lnaowy, 
nakreślony energiczaeml rysami, a silną aozą sztu 
cznego sentymentalizmu , wtłoczonego w ramy mo­
dnego nastroju. Ten nastrój zastępuje w sztuce 
małą znajomość irodowisza , ■ którego antor czer­
pie swe obserwacye i wątek dramatu. Ludowe ty ­
py i postaci, Ich psychologia, i nawet sposób nie 
wnętrznienla uesuć mają snamię roboty lit irackiej, 
dalekiej od tętna prawdy życiowej. A mimo to 
rzees ta intereBnje sposobem njęcia fabuły 1 zrę- 
cznym rysnnkiem kilka scen , wywołujących silu* 
wrażenie dramatyczne swoją prostotą 1 siłą s rde- 
cinego bóln. Watka uczuć, jaką stacza z sobą nr- 
lopnłk Sworzeń , ustaw szy w chacie swej żony po 
czteroletniej nieobecności , kołyskę z nowonarodzo- 
nem daiecklem, przeprowsdsona z ogromną intulcyą, 
nadaje dramatowi cechę głęnszej myśli I społeczne­
go znaczenia. Utwór wymaga snadnych określeń, 
zwłaszcza w scenach początkowych , które są zby­
teczne dla toku dramatu, dwa końcowe akty nato­
miast lbudowane są efektownie i zręcznie i ntrzy 
moją uwagę widza w sllnem natężeniu

Wykonanie sztuki nazwać by można zupełnie 
poprawnem, gdyby rola Sworzenlowej znalazła była 
odpowiednią prseditawlclelkę. P, W y s o c k a  grała 
ją s wielkim nakładem pracy, — ale nie nmlała 
tchnąć w nią prawdy i szczerości i stwierdziła, że 
zakres ról ludowych jest zupełnie obcym j«j talen­
towi. — Doskonałą, pełną siły 1 charakterystyki 
postać Sworsenia dał p. Sosnowski, z wyborną Gz- 
dnlmą była p- Konarska. — W innych rolach bar­
dzo korsystnie wyróżnili się pp. Sobiesław, Walew­
ski, Przybyłowics i Zawierskl, który świetnie wy­
dobył charakterystykę Antka Niecnoty.

Publiczność zgromadzona n id b y t licznie, przyj­
mowała sztukę i wykonawców życzliwie. W. Pr.

Dział ekonomiczny.
Dostawa uniformów służbowych. Dyrekcja

kolei państwowych we Lwowie rozpisuje z gowodn 
niezadawalniającego wyniku pierwszej lieytacyi 
dnia 1 pażlziernika b. r ponownie ofertę na kon- 
fekcyę uniformów iłużbowych, potrzebnych w ciąKa 
lat 1904 i 1905. Termin do wnoszenia ofert upij' 
wa z dniem 20 października 1903, godzina 12 w 
połndnie. Bliższych inlortnacyj ndziela Izba ban 
dlows i przsmysłowa w Krakowie.

Budapeszt. .Pszenica na październik 7 54 do 7-bD 
Pizenica na kwiecień 7 65 do 7 57. Żyto na paźuzier 
nik 62:* do rt-21. Zyto na kwiecień 6’4'j do « 42. Owies 
na październik 529  do 5’30. Owies na Kwiecień 519 
do 5 50 K nxnrudza na wrzesień 6 — do 6 05. K uknru- 
dza na maj 5-24 do 5'25.

Oferty mierne, chęś kupna ograniczona, usposobienie 
spokojne, chłodno.

Wtorek, 13 Października 1903.

Ostatnie wiadomości.
— W s p r a w i e  n o m i u a c y i  n o w e g o  g e ­

n e r a ł  g u b e r n a t o r a  k i j o w s k i e g o  donoHi 
korespondent „Dzień. Posn.“ :

„lomirno nieobocnośul cara w granicach pań 
stwa, nomlnacyi g e n e r a ł a  P u i y r e w s k i e g o ,  
obecnie pomocnika generał-gabernatora war je™ 
skiego, g u b e r n a t o r e m  w o j s k o w y m  k i j o w ­
s k i m ,  spodsiewać się należy w n a j b l l ż s i y m  
c z a s i e .  Ursędowe ogłoszenie nomlnacyi tej w „Goń­
cu ursędowym* ukaże się prawdopodobnie w tych 
dniach Że nomluacya ta jest dalełem najbliżoaej 
przyszłości, wnosić możua stąd, te  gen Pusyrew- 
ski poczynił już wszelkie możliwe przygotowania, 
aby przenieść się do Kijowa. Pomiędzy lnnemi, 
przed kilku dniami polecił kantorowi bankierskie­
mu Wawelberga w Warsaawie zamienić papiery 
•we procentowe, których przeważną część Btano- 
wiły waluty miejscowe, na papiery szlacheckiego 
barku w Kijowie, osobistość przeznaczona na c y- 
w l i n  e g o  gnDernatora Kijowa niu jest dotychczas 
znaną dokładnie. Niektórzy nparcie wymieniają von 
W a h l ’ a, do niedawna gubernatora wileńskiego. 
Stąd zdawaćby się mogło, ze podzielenie władzy 
penerał-gubernaiorstwa w Kijowie, dotychczas po 
zostającej ltw sze w jednem rękn, na wojskową i 
cywilną, jest prawdonodobne"

— C a r  M i k o ł a j  p o d o b n o  do R z y m u  
n i e  p o j e d z i e .  Powodem laniecnania podróży 
ma być rzekomo, iż rząd włoski nie czuje się na 
siłacb , ażeby zapobledz zapowiedzianym prsez so­
cjalistów włoskich aemonstracyom przeciwko c r  
rowi.

— S e n s a c y j n e  r e w e l s c y e  a n t y n i e -  
m i e c k i e  ogłosiły „Petersbursklja Wiedomosti", 
organ ks. Uchtomskiego, przyjaciela cara Mikołaja. 
Pismo to donosiło onegdaj o nieznauem dotychczas 
wystąpieniu pełnomocnika Niemiec, przeciw rosyj­
skiemu ministrowi sprawiedliwości Marawiowowi, 
na trzeciem posiedzeniu sądu roijemczego w H a ­
dze. Z artykułu tego wyulka, że albo Buenz miał 
polecenie- obrazić Rosyę, albo, że n i b o s t r o ż n l b  
w y p o w i e d z i a ł  t a j n e  ż y c z e n i e  t y c h  
N i e m c ó w ,  k t ó r z y  d ą ż ą  d o  t e g o ,  » b y  
N i e m c y  z n i e n a c k a  z a a t a k o w a ł y  R o ­
s j ę ,  j a k  u c z y n i ł y  ą F r a n c y ą  w r .  1870.

„Ncwoje Wremla* doDosl „ze źródła iniarodaj 
negs że o pndobnem zajściu w Hadze nic nie wia­
domo. '-** .

Ministerstwo spraw wewnętrznych udzieliło „Pe­
te rs b u rs k i  Wiedomnstiom" z powodu szkodliwego 
kieranku pisma, występującego szczególnie w one- 
gdajszym artykule, p i e r w s z e g o  n a p o m n i e -  
n i a.

O wystąpieniu Buentza, a zwła izesa o treści je­
go zarzutów przeciwko Rosyi nie donoszą telegra­
my żadnych szczegółów.

—  R z ą d  j a p o ń s k i  z n ó w  u s p o k a j a  
o p i n i ę  w E u r o p i e .  Londyński poseł japoński 
oświadczył wobec reprezentanta biura Reutera , że 
pogłoski o wojownlczem usposobieniu w stosunku 
rosyjsko-japońskim są nieprawdziwe i ulema mowy 
o ultimatum.

— — a— —

K ronika iw<t»jrsjKa.
L t to W , 12 p&żdsieruika.

Inauauracya na uniwersytecie lwowskim.
W sobotę odbyła się Inauguracja roku szkolnego 
1903/4 na uniwersytecie lwowsk m se zwykłym 
ceremoniałem. Po nabożeństwie, w kościele św. M1- 
kcłaja odprawioDem przez ks. arcybiskupa Teodoro- 
wluza, udał się cały senat w pochodzie do aali, 
gdzie nowy rektor ks. dr Jan  Fiałek wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w którem sawiad imił o miano­
wania hr, Plnińskiego honorowym profesorem hi- 
st.oryi prawa rzymskiego, s Piotra C h m i e l o w ­
s k i e g o  zwyczajnym profesorem literatury pol­
skiej. Zawiadomienie to przy jęli zebrani słuchacze 
burzliwemi oklaskami.

Onegdsjzza nomlnacya dra Chmielowskiego na 
profesora literatury polskiej w lwowsk1*] wszechni 
cy, wywarła zilne wrażenie w kołach młodzieży, to 
też i komers wczorajszy ■ okazyi otwarcia- roku 
na uniwersytecie, odbył się „pjd znakiem* Chmie­
lowskiego.

Na wniosek akad. Strońsk -ego nchwaluno przez 
akiamat-yę wysłać telegram p witalny do nomipata 
tej treści: „Młodzież Dolska sKademicka, zeDrana
na inauguracyjnym nowy rok ekademickim komersie 
10 bm., uchwala przez aklamację: Dawno upra­
gniony. serca młodzieży drogi|, profesor lwowskiej 
wszechnicy, Piotr Chmlelowsk’1, niech nam wita!"

Uroczysta Inaupuracya n a  szkolnego 1903/4 
na politechnice lwowsk'eJ odbędzie się jntro 13 
b-n. przed południem. Podczis inaugurucyi wygłosi 
wykład prof. Jan Lewiński.

Nowa firm a wydawnicza. Mamy do zzuotowa 
nia Dowstanie nowej firmy wydawniczo-księgarskiej, 
którą założyli pp. W. DoDoszyński I S Botwiński 
we Lwowie. Obaj zą fachowymi księgarzami , osta­
tni dobrze znany publiczności lwowskiej, jako d łu ­
goletni pracownik i dysponent księgami H. Alten 
berga. P. Botwiński oprócz te go pracował w in­
nych większych księgarniach Poznania , Krako­
wie i Wiednia, zna więc dokładnie swój fa h.

Pierwszem wydawnictwem •] 'Ski jest eaa«opisaio 
p. t. „Garderoba dla dzieci", k.ifire wyrugować ma 
podobne pisma niemieckie, i z tego już względu 
zabługnje na poparci* naszej pn^illczpoś-l. P-^dob-io 
pismo niemieckie liczyło dotąd Galicyi prz »szlo 
4.000 prenumeratorów, zatem kilkam i-ce tysięcy 
korou wychodziło do obcych. P' 'akie wydanie nie 
nstępuje niemieckiemu w niczetnf, podaje rocznie 

parę tysięcy wzorów i rycin , tabęlice krojow i ko
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lorowe. tablice najświeższych mód ora* w osobnym 
dodatku „Chwile rozrywki”, liczne gry i zabawy 
Ig  dniftcl. Ceaa bezprzykładnie niska — 1 fcoro- 
B* aa kwartał.

Dygnitarze lwowscy w opałach nad Adrya-
hklem . Z depesz wiadomo, ie  tydzień tema okra-

toiio w Abbazyi podczas kąpieli morskiej arcyks. 
Ludwika 'Wiktora, Diana cesarza austryaekiego, rnia 
Łowicie zestairoiowauo z jego kabiny dwa zegar­
ki, pierścienie i inne kosztowności, łącznej warto­
ści 6000 koron. Klejnoty te miały dla arcykaięcia 
•zciegouą wartość, jako pamiątki rodzinne. Policya 
slbaay sza, chcąc się pop'aać swą gorliwością przbd 
dostojnym gościem, którego spotkała tak niemiła 
przygoda, wpadła n» wprost śmieszny, niemniej je ­
dnak obnriający i wszelkim ustawom urągający 
koncept, celem wyśledzenia sprawcy kradzieży. Oto 
aarzadziła t sobistą rewizyę n tych osób, Które się 
kąpały jednocześnie . arcysslęciem. Pachołkowie 
policyjni wtargnęli więc do kabin kilkudziesięciu 
pow ażnych osób, w tej liczbie wielu przedstawicieli 
arystokracyi i dygnitarzy cywilnych i wojskowych 
I brutalnie przeszukiwali zawartość budek, oraz ca­
łą garderouę. Oczywiście rezuitat tych rewizyj, bez­
prawnie zarządzonych (bo bez zezwolenia sędziego), 
był rzeczowo żauen, wywołały one natomiast w ca­
łej AoLaayi oburzenie, którego wyrazem były skar­
gi do włtdz wyższych.

Zloaziej tymczasem, nie czekając, aż policya 
przeprowadzi n niego rew isyę, wyjecnał spokojnie 
uo pobliskiej Poli i tam , prawie ż* sam oddał się 
w ręce władz , bo w 3 dni po wypadku kradzieży 
usiłował sprzedać klejnoty jakiemnś nanularzowi. 
Obywateli we Lwowie uadużycie policyi aiibazyjskiej 
iDtereiować powinna, nietylko ze wzgiędn w to, iż 
w tej chwili wiele rodain tntejszych i a krajn 
wogóle bawi w tej głośnej miejscowości nad Ad.-ya- 
tykiem, ale niemniej z powodu, li  dwaj dygnitarze 
lwowscy, mianowicie wiceprezydent namiestnictwa, 
p. Jan Lldl, atały bywalec tamtejszy, oraz komen­
dant korpusn, zbrojmistrs Fiedler, znaleźli się przy 
padkiem wśród wielu innych , dotkniętych arcynie- 
miłem drakońskiem zarządzeniem władzy abb&zyj- 
zkiej, której pamiętnego policyjnego temperamentu 
nawet powietrze morskie, jak widać, otrzeźwić nie 
jest w stanie.

Lekarza policyjni. Na wzór Wiednia i Pragi 
ma ministerstwo spraw wawnęrznycb ustanowić le 
karay uraęaowych przy lwowskiej dyrekcyi policyi 
Namiestnictwo przysłało do magistratu instrukcyę 
dis lekarzy policyjnych, by magistrat wyuał orze­
czenie co do rozgraniczenia zakresu działania le 
karny policyjnych a miejskich.

m am . m m m m m m m m m m m m m m m m m  m wm»

Nowa szkoła w Leszczynach.
(Telefenem).

Biała, 12 października. Wśród deszciu i słety, 
trwających od rana do późnej nocy, odbyło się 
wczoraj poświęcenie budynku szkolnego dla nowej 
trayklaaowej szkoły imienin Konarskiego. zbndowa- 
nege w Lesscaynach prrez Towzrzystwo „Szkoły 
Indowej”.

Z Krakowa praybyli: a główaego leriąaiL Taw.
, Szkoły ludowej” pp. preze* B t n d r o w s k l  i dr 
G e r t l e r ;  z mrządu męikiego Koła Tew. „Szkoły 
ludowej” w Krakowie pp. prezes M a ł e c k i ,  R z e ­
w u s k i  1 K o n o p i ń s k i .  Uwagę uwracał anany 
weteran M a k o w s k i  z  paszką Taw „Szkoły lu­
dowej”.

Urocayetość roapoijł* się nabożeństwem w ko­
ściele parafialnym w Białej o goda. 9 rano Pod­
czas nabożeńztwa śpiewały na chórze poprawnie I 
pięknie dsieel szkolne za szkoły Im. Kościański w 
Białej, ora. pani B o g i a n i k o w a .  Nabożeństwo 
odprawił ks. A d a m c z e w s k i ,  katecheta szkół 
miejscowych.

Zaposnanie się uczestników nastąpiło w Czytelni 
polskiej w Białej, skąd powozami ouano się do 
L e s z c z y n ,  osady należącej do gminy L i p n i k ,  
oddalonej o 4 kilometry od Białe] Parterowy 
budynek nowe] szkoły, z czerwonej cegły, kosztu 
jący wraz ■ placem 24.000 zoron, przedstawia się 
bardsc pięknie. Prsybycia uczestników oczekiwały 
dzieci, oraz licznie zgromadzeni rodzice. Poświęce­
nia dokonał ks. W a l a ,  wikarynsz z Lipnik, po- 
czem przemówił prezes męskiego Koła krakowskie 
gc Tow. „Szkoły ludowej” p. Ma ł e c k i * ) .  Skreślił 
on historyę szkoły leszczyńskiej, wskzzzł na do 
nlosiość oświaty ludowy wogóle i wykazał potrze­
bę nzrodowej działalności nowej szkoły. Wreszcie 
ofiaro sal w imienia Kołz krakowskiego piękny por 
tret Konarskiego i broszury z 13 wotem Konarskie­
go dla nowej szkoły

Następnie przemówił w imieniu leszczyńskiego 
Koła robotnik 1 włościanin zaraaem F r y d o J i w  
■iroetych ieci 1 serca płynących słowacn dziękował 
Towarzystwu za szkołę, która konleeanle była po­
trzebna dla polskiej ludnośei Lłpnlkz i Leiscayn.

Prezes Tow. „Szkoły ludowej” dyr Bandrowski 
oudał naztępnit nowy budynek szkolny miejzeowej 
lndnośd, a powitawszy obecnych na nrocsystoścl 
przedstawicieli wlsds, starostę K n r y k o w i k l e g o  
i inspektora szkolnego P e l i k a n a ,  ciepłych 
•łowach machęoai dziatwę, aby korzysrnłj z nauki.
[ Kierownik szkoły im Kościuszki z Białej, której 
nowe szkoła jest filią, p. M i 1 d n e r, aapewniał, że 
nauosycielstwo będzie się starać, aby nowa szkoła 
spełniła pokładane w niej nadsieje. Wreszcie p . 
M a ł e c k i  oddał klucae p. B a n d r o w ą k i e m u .  
Jedna s nozsnnic szkoły w Leszczynach rosrsew 
niła wszystkich pięknem oddeklamowanlem wiersza: 
„Prnsmk męczy polskie dzieci!”

Podczas całej nrocsystoścl, podczas1 przemówień 
i na zakończenie, dzieci szkolne śpiewały pieśni re 
ilgljne i patryotyesne.

Następnie wrócono s powretem de Białej, Dzieci 
otraymały śniaaznie, pnzygotowai * przez panie 0- 
pieknnki zakói bialskich. W  Białej w hotelu „pod 
Czarnym orłem” odbył zlę potem wspólny obiad, 
na który niestety, wskutek waśni małomiejskich, 
stosunkowo bardzo mało praybyło miejscowej inte 
ligencyl Pierwszy toast nz cześć męskiego Kołz 
krakowskiego, które z groszowych składek z pu- 
zski dostarczyło na szkołę przeszło 13.000 koron, 
Wzniósł dyr. B a n d r o w s k i .  Mówca wytknął przy 
tej spetobności miejscowej Inteligencyi bialskiej, 
te  d z i e c i  e w o j e  p o s y ł a  do  s z k ó ł  n i e m i  e< 
e k ic h .

Odpowiedział na ten toast prea. M a ł e c k i  toa­

*) Funduszów na budowę szkoły w Leizeaynach
dostarczyło krakowskie męskie Koło 'Tow. Szkoły 
Indowej, a to z groszowych składek, zbieranych do 
puszki przez znanego weterana z r. 1863, p. Ma 
kowakieyo. Prz. r**d.

stem na cześć p a ń ,  biorących udział w działalno­
ści Tow. „Szkoły Indowej”. Z kolei toastowali: 
dr G e r t l e r  na dalszą prscę bia'aklego Koła, 
wykazawszy potrzebę z tbłftuauda czytelń i wypo­
życzalń książek; na cześć zarządu głównego Tow. 
„Sskoły ludowej” w ręc6 p. B.ndrowbkiego pił 
klerowi ik bialskiej sazoły Kościuszkowskiej p. M i) 
d n e r.

Inspektor szkolny okręgowy p. P e l i k a n  w dłr 
giej mowie upominał nauczycieli, aby nie warzyli 
nienawiści do s z l a c h t y ,  jako czynnik* społe­
cznego, bardzo zasłużonego wobec Polski; nadto, 
aby nie szerzyli w nikole s z o w i n i z m u  narodo­
wego. Mówca wzniósł toast ni cześć nauczyaielstws 
Indowego w Białej i Leszczynach.

Po tym toaście, który swoją treścią wywołał 
niemiłe zdziwienie, dr B o g d a n l k  wniósł w ręce 
obecnego starosty Knrykowskfogo toast na cześć 
władz szkolnych. P. dr G e r t l e r  pił na cześć d ra  
Bogdanika, redaktor p. Michał K o n o p i ń s k i  na 
cześć duchowieństwa polskiego włościanin s Koła 
lersczyńskiego p. M i c h e r  dziękował Towarzystwu 
S. L. aa szkołę w Leszczynach i prosił o dalsze 
poparcie; dr G e r t l e r  wzniósł toast na cz^ść 
p r a s y  p o l s k i e j ,  popierającej działalność Tow. 
S. L, oraz na cześć p. S m i d o w i e z z ,  kierownika 
nowej szkoły w L e s z c z y n a c h .  Z wielkim a- 
plsuzem przyjęto także toast, wniesiony na cześć 
p. M a k o w s k i e g o ,  który, zbierając „grosz na 
szkołę ludową”, prz. porzył pośrednio fandusców na 
n«wą szkołę. Wreszcie prezes dyr. B a n d r o w s k i  
wzniósł „kochajmy zlę”, konstatując, że w przemo­
wie inspektora szkolni go nie znaLsł usprawiedli­
wienia zarzutu, który uczynił miejzeowej inteli­
gencyi.

Pan J  e j d e oddeklamował następnie dwa p«- 
tryotyczue utwory, które przyjęto hucsueml okla­
skami.

O godzinie 4 popołudniu odbyło się w Czytelni 
polsciej w Biaiej, pray ttumnym udziale bialskiej 
publiczności ze sfer inteligencyi i robotników, »- 
m z t o r i k i e  p r z e d s t a w i e n i e  obraakt pa­
triotycznego Z u b r z y c k i e j  , Z «  i s t a n d a  
r e m ”. Amatorzy, to ju t w znaesnej większości 
w/chowańey i wychowanki bialskiej szkoły. U- 
derzała staranna deklamacja i poprawny ich jęsyk 
polski. Wieczorem te sumę siły powtórzył/ przed 
stawienie w nowej sakole w L e s * c » y  a a c h  
w największej z sal sakolnyeh. Słuchaczami byli 
w ł o ś c i a n i e  i r o b o t n i c y  » Lipn'ka i Białej, 
zgromadzeni w ogromnej liczbie. Oba praedsiawie- 
nia przyjęto bardzo sympatycznie.

S e jm  s r ą jo  T -
W uzupełnieniu sobotniego sprawozdania z 

obrad sejmowych, zaznaczyć należy szczegóły 
dyskusyi. juk? się rozwinęła nad sprawozda­
niem posła Hupki złożonem w imieniu komisyi 
bankowej, co do czynności Banku krajowego 
za lata 1901 i 1902.

Nad sprawozdaniem tern zabrał głos poseł 
BnyuowŁik' i omawiał sprawę udziela lia poży­
czek na h;poteke realności miejskich i wło­
ściańskich.

Następny mówca, Klemens hr. Dzieduszycki, 
podniósł, że ze strony Banku krajowego obja­
wia się pewna niechęć do popierania akcji 
parcelacyjnej. Mówca dom aga się, asy B auk 
wszedł w ściślejsze stosunki z biurem meliora- 
cyjnam wydziału krajowego; w końcu zarzuca, 
że rolnicy mają za mało poparcia ze strony 
Bauku

Po przemówieniach pos. Stapińskiego, Szaja- 
ra i referenta Hupki, wnioski uchwalono. — 
Wnioski posła Starucha o zapomogę 10.000 
kuron dla pogorzelców wsi Szaramówki, po­
wiat brzeżański i pos. Mogilnickiego o zapo­
mogę dla gminy Ozerniowa w pow. rohatyńskim 
przekazano konisyi budżetowej.

W  końcu odczytano wniosek pos. Gnoińskie- 
go w sprawie urządzenia wycieczek młodzieży 
szkolnej po Gaiicyi.

Przed posiedzeniem Sejmu odbyło się posie­
dzenie komisyi reformy wyborczej, gdzie obra­
dowano nad wnioskiem posła Oleśnickiego o 
zmianę statutu krajowego i ordynat yi wyhor- 
czei W dyskusyi, która nie doprowadziła na 
raz;e do uchwały, zabierali głos prezes Koła 
Jaworski, Bobrzyński, Wodzicki, Górski, Moy- 
sa, 01esn;cki i Stapiński, który pizypomniał 
swój dawniejszy o zaprowadzenie bezpośrednich 
tajnych wyborów do Sejmu, przyczem oświad­
czył, że jeśli w następnych dwu sesyach or- 
dyuacya wyborcza do Sejmu rozszerzoną nie 
zostanie, to opozycja zatamuje całą czynność 
sejmową. Przeciw takiemu stanowisku, remon- 
strował bardzo ostro prezez komisyi p. J a ­
worski.

Obradowała także Komisja sanitarna nad 
sprawozdaniem o czynnościach departamentu 
sanitarnego Wydziałn krajowego.

Wczoraj oDradowała komisya agrarna, Klub 
demokratyczny 1 klub krakowski.

Dzisiejsze posiedzenie
• (Telegramy „N. Reformy" z 12 października).

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
odczytano interpeiacye posłów: M a r y e w -
s k i  e g o  w sprawie odbywających się w Pod­
górzu targów, B e d n a r s k i e g o  o przyspie­
szenie reguia^yi Białki Tatrzańskiej, K r e m -  
p y o założenie sądu obwodowego w Mielcu i 
wni isek posła T a r n a w s k i e g o  o założenie 
jeszcze jednago gimnazyum wyższego „na Za- 
saniu” w Przemyśla.

Z porządku dziennego odesłano w pierw 
szem czytaniu do komisyi bankowej sprawo 
zdanie Wydziału krajowego z wnioskiem o 
zmianę statutu Banku krajowego, poczem po­
seł M a r y e w s k i  uzasadniał wniosek o zba­
danie sprawy u tw orzen i krajowego sanato- 
ryum dla chorych na gruźlicę i przedłożenia 
wniosków na najDliższei sesyi. W motywach 
wykazał mówca cyfrowo, ile tysięcy ofiar gru­
źlica w kraju naszym zabiera głównie z po­
śród ubogich, którzy nie mają za co się le­
czyć. Mówca podnosi także niedostateczność 
opieki nad piersiowo chorym- w szpitalach do- 
wszechnych. Wniosek odesłano do Wydziałn 
krajowego, jako komisyi.

H u r y fc uzasadniał wniosek z wezwaniem 
do rząau, aby zapobiegł konkurencji w ięzniow 
zakładu karnego w Stanisławowie dla ubogiej

N O W A  R E F O R M A .

ludności. Wniosek odesłane do komisyi pra­
wniczej.

Jan G n o i ń s k i  uzasadniał w niosek o po­
lecenie Wydziałowi krajowemu, aby w poro­
zumieniu z krajową Radą szkolną zastanowił 
się nad programem wycieczek młodzieży po 
kraju w towarzystw.e nauczycieli i odpowie­
dnie fundusze obmyślił.

Gminie U szna (Sanok) pozwolono na pobór 
w r. 1904 173‘Zs-procentowycn dodatków gmin­
nych do podatków bezpośrednich.

P a y g e r t  przedstawiał sprawozdanie komi­
syi przemysłowej o swoim wniosku o założe­
nie przy departamencie przemysłowym biura 
statystycznego, któreby śledziło kierunek roz­
woju produkcji przemysłowej i rozwoju han­
dlu w Galacyi, oraz w sprawie pomocy kraju, 
celem ułatwienia załozema w Gaiicyi tkalni 
mechanicznej.

W dyskusyi zabierali głos pp.: M a r y t w -  
s k i ,  R o m a n o w i c z  i referent. Uchwalono 
w n;oski komisyi Wiaz z następującą poprawką 
Maryewskiego: Poleca się Wydziałowi krajo­
wemu dołożyć starań, aby w Gaiicyi założono 
tkalnię mechaniczną. Kraj ułatwi powstanie 
przedsiębiorstwa przez udzielenie pożyczki do 
wysokości 50*/B kapitałn zakładowego i obro­
towego, która uazielonąby została na mniej­
szy procent i na dłuższy okres czasu, niz to 
się zwyczajnie dzieje

Uchwalono następnie szpital w Skalacie u- 
znać za powszechny; przen.eśó gminę i obszar 
dworski Brnwice z okięgu powiatowego wado­
wickiego no wie.ickiego, uznać potrzebę wy­
hodowania pawilonu dla chorób zakaźnych i 
osobnego budynku administracyjnego przy szpi­
talu w Śniatynie (Wydział krajowy ponibsie 
połowę kosztów); upoważnić Wydział krajowy 
do zakup aa budynku szpitalnego w Drohoby­
czu od gminy za 50.000 K, szp tal ten rozsze­
rzyć o 30 łóżek i przybudować skrzydło za 
3U.000 K (połowę kosztów pokryje gmina).

Na żądanie sądów uchwalono wydać pp. 
S k o ł y s z e w s k i e g o  w 2 wypadkach. O l e ­
ś n i c k i e g o  w 2 wypaakacn, S t a p i ń s k i e -  
gc  w 1 wypadku, S t o j a ł o w s k i e g o  w 6 
wypadkach, T r u s k o l a s k i e g o  w 1 wy­
padku. Odmówiono wydać ks. Stojałowskiego 
w 3 wypadkach, które dotyczą jego działalno­
ści politycznej.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wydz 
kraj. z czynności departamentu drogowego za 
czas od 1 listopada 1900 do 31 października 
31 października 1902 i wezwie Wydział krt-j. 
aby dążył do uzyskania oJ rządu uznania za 
państwowe dróg, ważny h pod względem woj­
skowym i ekonomicznym i aby Sejmów przed­
stawił projekt ustawy utworzenia dróg konku­
rencyjnych na wzór ustawy, obowiązującej v 
Tyrolu i Przedarulanii, aby powiększył liczbę 
krajowych wyrobów betonowych i obniżył ta­
ryfę dla tych wyrobów.

P a y g e r t  przedstawił sprawozdanie kom:syi 
przemysłowej o wniosku Jana Gnoińskiego w 
sprawie spirytusu denaturowanego. Uchwalono 
wezwać rząd o wyjednanie w drodze ustawo­
wej kilka zmian w ustawie o opodatkowaniu 
spirytusu i zmiany odpowiednich rozporządzeń.

B o b r z y ń s k i  referował sprawozdanie ko 
misyi gminnej w sprawie petycyi uiettórych 
wydziałów powiatowych, o zmianę §. 19 ordy- 
nacyi wyborczej powiatowej i wniósł imieniem 
tej komisyi polecenie Wydziałowi krajowemu, 
aby porozumiał się z rządem i na najbliższej 
sdsyi sejmowej wn.osł projekt ustawy zmienia 
jącej postanowien.a ordynac.yi wyborczej po­
wiatowej w kierunku przyznania zarządowi 
tymczasowemu m’ast prawa wyboru delegatów 
do Rady powiatowej. Po przemówieniu Fruoht- 
mana wniosek uchwalono.

Sejm zezw olił reprezentacyi powiatowej w 
Tarnobrzegu na zaciągnięcie pożyczki imieniem 
powiatu w kwocie 20.000 kor. ua budowę dro­
gi gminnej Radomyśl-Nowiny Chwałowice.

O l e ś n i c k i  zapytuje przewodniczącego ko­
misyi szkolnej, w jakiem stadynm znajduje 
się sprawa gimnazyum ruskiego w Stanisła­
wowie.

Przewodn czący ks. C z a r t o r y s k i  stwiei 
dza, żo komisya nie ma żadnego terminu do 
prz«dłożecia sprawozdania z powodu, że roz­
maite stronnictwa nad tą sprawą się zastana­
wiały, nie zwołał dotąd posiedzenia, jednakże 
w tych dniach to uczyni.

Na tem o godzinie P30 po południu odro­
czył marszałek dalsze obrady do godziny 8 
wieczorem.

Lwów. Deputacya miasta Kalwaryi (burmistrz 
Modelski, radni Niemczynowski i Szulc i le­
karz powiatowy dr Zawadziński) przybyła Łn 
i udała się do marszałka krajowego i posła 
Kazimierza Badeniego i A bra h am o w icza  z pro- 
śoą o subwencję na wodociągi.

i łS ć n ś

wiadomości „Reformy”
z dnN 12 paźdzlernlka-

Lwow Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły 
grecko - katolickiemu komitetowi parafialnemu 
w Oleszycach na odrestaurowanie spalonej 
cerkwi zapomogę w kwocie 200 koron

Pięciokoścloły. Wczoraj w nocy o godz. I 1/, 
dało się tu odczuć kUka sekund trw ające 
trzęsienie ziemi. Mury niektórych domów się 
porysowały.

Londyn Margr. Salisbnry zamianowany zo­
stał tajnym kanclerzem. Godność tę piastowali 
przed nim lord Sansbury, zaś po lordzie Sali- 
sburym Balfour.

Bilbao. Dwa tysiące osób, które brałj odział 
w meetingu republikańskim, urządziło po zgro­
madzeniu demonstrację. Kilka domów, na któ­
rych mieściły się napisy treści religijnej, ob­
rzucono kamieniami. Wybito szyby w lokalach 
redakcyjnych pism klerykalnych. Przyszło do 
starciu z żandarmami. 3 osoby zabite. 29 ran­
nych.

Howy Jork. Wylewy w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej trw ają daiej. Szczególnie w 
Pattersome sytuacja jest bardzo groźną, 50 
domów zniszczonych, 50 rodzin pozostało bez

dy< hu, a klika tysięcy osób bez pracy Także 
linie kolejowe doznały znacznych uszKodzeń.

Nowy starosta bialski.
Bielsko. Wychodząca tutaj „Ost. Schl. Ztg“ 

notuje pogłoskę, że starostą w Białej po p. 
Karykowskim mianowany ma być starszy ko­
misarz namiestnictwa lwowskiego, dr Zygmunt, 
hr. L a s o c k i .

Napad rabunkowy
Lwów. Z Kamionki doniesiono dzisiaj tu tej­

szej policyi, że do właściciela Dziedziłowa. 
dra Jana C z e r k a w s K i e g o ,  emerytowanego 
starszego lekarza sztabowego, wczoiaj około 
ł/i-4 raao zakradł się j*kiś rabuś Gdy lekarz 
skutkiem szmeru się przebuaz:ł i zapalił lam ­
pę, r a b u ś  r z u c i ł  s i ę  n a r 5e g o  i zadał 
mu nożem w piersi 5 pchnięć. Wywiązała się 
walka. Dr Czerkawski bronił się po ciemku 
ciężkim lichtarzem i musiał zadać napastniko- 
wi kilka silnych uderzeń pogłowie. Napastnik 
aciekł. Życiu doktora nie grozi niebezpieczeń­
stwo.

Pomnik Bismarcka w Poznantn.
Poznań Wczoraj odbyła się tu uroczystość 

odsłonięcia pomnika ks Bismtrcka. W aroczy- 
stości tej wzięli udział książę Herbert Bis­
marck wraz z małżonka i hr. Rantzau. Rząd 
reprezentowali ministrowie dr R h e i n b a b e n  
i H a m m e r s t e i n ,  oraz naczelnej władz 
prowincjonalnych. Podcza3 bankietu po odsło­
nięciu pomnika minister Hammerstein wygłosił 
długą mowę, w której między  ̂ innenti powie­
dział: „Oby jędrna postać wielkiego Bismarcka 
uosabiała w Niemczech siłę i niezłomną wolę 
do utrzymania panowania niemieckiego na tej 
ziemi, która po długoletniej pracy stała się 
już niemiecką ojczyzną. Będziemy ochraniali 
i pielęgnowali pewne w ł a ś c i w o ś c i  i t r a ­
d y c j e  s z c z e p o w e ,  ale tradycje te naieżą 
już do przeszłości. Teraźniejszość i przyszłość 
tej ziemi jest nasza i pozostanie po wszystkie 
wieki pod opieką pruskiego orła”.

Poznań. Podczas bankietu urządzonego po 
odsłonięciu pomnika Bismarcka wygłosił mini 
ster Reinbaben mowę, w której wyraził życze­
nie, aby żywioł niemieck, postępował nadal ua 
dotychczasowej drodze. Niemcy mogą być zaw- 
szo pewni jak najsilniejszego poparcia ze stro­
ny rządu.

W przededniu decyzyi.
Wiedeń. Cesarz przyjmował' dziś po kolei 

■ia audyencyi hr. Andrassego, hr. Tiszę (Ste- 
iana) i barona P e r c z e l a .  Audyencya hr. 
Andrassego trwała pięć kwadransy. „Neue 
Freue Presse donosi, że nominacja hr. Tiszy 
prezesem gabinetu ma nastąpić j u ż  j u t r o .  
Inne pisma również zapowiadają numinacyę 
Tiszy ale nie z tak krótkim terminem W ko­
łach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
hr. Tisza jest 'uż stanowczo desygnovrany na 
prezydenta gabinetu. Audyencya hr. Andrassego 
miała jedynie informacyjny charakter.

Wiedoń. TaKża .,N. W. Tagblatt” donosi, że 
nominacji hr. Tiszy naieźy oozeitiwać bezpo­
średnio. Jako członków gabinetu Tiszy wyrnie- 
n.ają, H . e r o n y m i e g o  jako ministra handlu, 
B e r s e w i c z a  (oświaty) i hr. Ż e le ń sk ie g o  
(rolnictwa). Żeleński należał dotychczas do naj­
bliższych zwolenników hr. A p p o n y e g o. Po­
nieważ obecnie jego nazwisko pojawia się 
w kombinacyi gabinetu Tiszy, wnoszą z tego 
ogólnie, że część dawniejszego stronnictwa 
narodowego odsiąpi hr. Appouyego. Słychać 
także, że ma on zamiar złożyć urząd prezydenta 
Izby i ze następcą jego zostanie baron Perczel, 
który już raz piastował tę godność. Hr. Tisza 
objąwszy urząd prezesa gaoinetu r o z w i ą ż e  
p a r l a m e n t

Demonstracye w Pradze
Praga. Wczoraj odbyło się kilka zgroma­

dzeń socyalno-demokratycznych na korzyść 
powszechnego prawa wyborczego. Po zgroma­
dzenia oh udaJ się uczestnicy w wielkich g ra ­
pach przed redakcyę „Narodnich Listów”, a 
następnie przed pomieszkanie dra Herolda i 
urządził tam demonstraryę Policv& przedsię­
wzięła kilka aresztowań

Dn<Dh Verclngetorlxa.
Clbrmont Ferrand. Wczoraj przed połuaniem 

odbyło się ta  w obecności prezydenta gabmeta 
C o m b e s a, oraz ministrów w o j n y  i rolni­
ctwa, odsłonięcie pomnika V e r c i n g e t o r i x a .  
Minister wojny w wygłoszonej z okazji uro­
czystości mowie podniósł, że Vercingetorij był 
pierwszym, który wzbudził ducha patryotyzmu 
francuskiego (ć). F rancja  następnie uzyskała 
ostatecznie niezawisłość św:atową, ale jeszcze 
dziś walczy o niezawisłość d u c h o w ą .  Aby i 
tę uzyskać, potrzeba być owianym szlachetnym 
duchem Vi rcingetorixa(!). Mowę przyjęto bu 
rzliwemi oklaskami.

Następnie odbył się bankiet dla 4000 osób, 
w którym wzięli także udział wymienieni po­
wyżej ministrowie.

Clermont Ferrand Podczas bankietu po od­
słonięciu pomnika Vercingetorixa, w którym 
wzięło udział przeszło 4000 osób, przemawiał 
prezydent ministrów dombes. Podniósł on, że 
rząd republikański bardziej, niż każdy inny, 
troszczy się o dobro ojczyzny. — Dla reakcy: 
działają obecnie w Brukseli ks. Wiktor, w Ma- 
rienbadzie ks. Orleański, w St. Sebastian Do- 
roulede. Republikański patiyoty sm nie zajmuje 
się jednak wcale tymi łotrzjkami. Od 16 mie­
sięcy prowadzi się walkę przecw i  leryka- 
lizmowi. Walkę tę potrzeba dalej prowadzić, 
póki się nie dojdzie do Dożądanego celu. Na­
stępnie zajmował się prezydent ministrów roz- 
maitemi kwestyami dotyczącemi zmiany więk­
szości, i oświadczył, że stanowczo sprzeciwiłby 
się wyłączeniu socyalistów i każdej innej gru­
py z obecnej większości.

Wkońcu przeszedł Oombes do przedstawie­
nia plann prac parlamentu w sesyi jesiennej. 
Do duia 31 grudnia b. r. musi być załatwiony 
budżet. W styczniu roku 1904 zajmie się par­
lament ustawa o dwuletniej słnżbie wojstowej, 
poczem przystąpi do zniesienia „lex F allou i” 
(ustawa ta dozwalała każdemu na otwieranie 
szkół dla udzielania nauki). Nasfępnie zajmie 
się Izba ważnemi kwestyami reformy podat­

Nr.  233 8

ków oraz ostatecznem uregulowaniem stosun­
ków Kościoła do państwa. Opozycya prawdo­
podobnie rozwinie w całym kraju akcyę, któ­
ra nie powinna przestraszać ani większości, 
ani rządu. — Mowę tę przyjęto z zapałem.

Zaniecnan& podróż.
Rzym Minister spraw zagranicznych Morm 

udał się wczoraj do Pizy, gdzie będzie d?.siaj 
przyjęty przez króla, któremu będzie towarzy­
szył do Paryża.

Wobec doniesień „Tempsa” i „Petit Pań- 
sienne” o podróży cara do Rzymu, donosi „Tri- 
buna”, że dotychczas jest jeszcze nadzieja, że 
car przecież do Rzymu przybędzie. Nie w.ado- 
mo tylko w jasim czasie, gdyz car zastrzegł 
sobie ustanowienie terminu.

Powstanie w Macedonii.
Konstantynopol. Według wiadomości konsu­

larnych , w pobliżu M o n a s t y r u  stoczyły 
woj ka wa’kę z 200 powstańcami, z których 
65 zginęło; zdobyto również wielkie zapasy 
żywności. Po stronie tureckiej zginęło 2 ofi­
cerów, 15 żołnierzy, a 10 jest rannych.

K insttntynopo1 Rosyjski amDasador S i n o- 
w i e w był wczoraj u sułtana na andyeDcyi, 
na której omawiano ostatnią deklarację R >- 
syi i Austryi, wskazującą na potrzebę z mn i e j ­
s z e n i a  w y k r o c z e ń  w o j s k  t u r e c k i c h .

Konstantynopol Według wiadomości * Adrya- 
nonola, tamtejszym władzom cywilnym i woj­
skowym doręczono „irade” sułtana, nakazu­
jące ochronę niewinnej luuaości bułgarskiej, 
a z w ł a s z c z a  k o b i e t  i d z i e c i .

Konstantynopol. Bułgarski agent dyplomaty­
czny, N a c z e w i c z .  na posłuchania u sułtana 
wskazał na wykroczenia wojsk tureckich, któ­
re kilkakrotnie przekroczyły g r a n i c ę  b u ł ­
g a r s k ą .

Japonia a Korea.
Frankfurt Z Szangaju donoszą da „Frank­

furter Ztg", że wojsko japońskie zajęło ko­
reańskie m asto Mazampo. Spodziewają się 
tam każdej chwil: urzędowego wypowiedzenia 
wojny Korei ze strony Japou;i.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopińdkl.

N ^ L £ » £ 3 a z b .  A j N  I i .
iArtykeły tym dz.ale cie pocbocz* ud

Zakład dentystyczny 
D ra  F. £ c hu  ma u n a

mieści się obecnie -2561 1 3
w Rynku głównym, Ł. 29.

Dr Karol Lewandowski
otworzył

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c u ą
w Krakowie, ul. Floryaóska 1. 16 

Ą b b a z y a .
Dr B clesław  K o s te c k i
wrotił z Karlsbadu i ordynuje, jak lat ubie­

głych „Postgebaude”. 2355 7 10

Na cały świat wysyła się od 38 lut f  incuską 
wódkę Brazaya Z9 solą. Z poręczeniem prawdzi­
wi > naturalny wytwór. Środek do nacierania w za­
ziębieniu wszelkiego rodzaju, reami.ty.mie iti., śro­
dek do pielęgnowania ust, zębów i włosów. Dostać 
można w najwybitniejszych hartownych i cząstko­
wych skfcdaeh apteoznjmh, w aptekach, w handlach 
materyalnych, perfume^yach itd. Wyborny Bra­
zaya Alkohol de Mentha. w  Krakowie można, 
dostać w aptece Konstantego Wiszniewskiego, K. 
Jahra (dawn. F. Gralewskiego), w handlu A Ha- 
wełki, c. k. nadwor. dost., Reima i S-ki, Romana 
Drobnera i w przedniejszyeh handlach drobiazgo­
wych. 2448 4 10

W początkach października przenoszę mój 
PENSYONAT na ulicę Karm elicką, L 2 4  Po­
koje wygodue, łazienki. Ceny umiarkowane 
(zwłaszcza przy ugodzie na czas dłuższy, np. 
dla osób kształcących się iub mieszkających 
stale w Krakowie). Adres tymczasowy: ulica 
KruDnlcza. L 8.
  A. Borońska,

Di części nakładu niniejszego numeru dołączony 
Ju t nu~er pl.ma p. t. „Przemysłowiec”, we Lwo­
wie wychodzącego.

Kursa telegrafem®
Wlzdzi, 10 paź (U. m ika. Żamknlęole giełdy o g. 4 Ob 
kkoyi austrywekiego Zakładu; kredytowego 6*1 50 

,.koj węgier kiego zakładi kredytowego 7 .4 '— . A.kcye 
^gioLam ku 27160 Akoyc Unlonbank i 00. Akoyc 
■ibuderbanku .16 60 Akoye Bankyero.ua 47161* Akoyc 
Bodeaoredit a*,.4’— Akcye Galicyjskiego Banku blpote- 
«inego —■—. A kjye solei państwowych 651-5o. Akcy. 
kolei południowej 78 26 kkcy< N T ram w aje lit. A 

A kojj NT. T raw w aye lii, B. — . i i e y e  kc. 
lei B ibethal 415 —. o łey e  rolel Północnej 541 Ak 
oye kole Czeraiowie sklej J76 —. Akeye Aiplny 376 00. 
Akoye Rima Murznyr 4581- .  Akoye Prag .k iego Tewa 
zystwa żelaznego 1716 - .  Akoyc f a b r j l ' broni S 5 1 - .  

Akoye tureckie tytoniow e S58 — Gai sa*paokie nkoyj- 
3 Towarzystwo ta ftow e 1.(96. ODltgao/t węgieretif- 

Indeumiiaoyjuc 87 40 R enta majowa 100 -  A ustr-aoka 
1< nta koronowa 100-—. Węgierska renta horonowa 97’65. 
56 1, Ustj Towarzystwa kredjiowegr uukiegc 98-60. 
4% Listy Banku krajowego 98 50 41/!0'. / isty Bank u
krajowego 102'—. 41/, Bank k-a owy 05C40. 4*/, List* 
banku Lipoteoznego < 8 — listy  Banku hipote­
cznego 101"—. 5“/. Listy Banku blpoteoznegc 112 — 
4"/, Galicyjskie abMgaoye pr- flnai/juc 99-75 4*/, ia -
Uoyinka poiyozkr krajowa z reku 1893 96 45. 4°/, Po
łyczka m. Lwowa v6 86 Losy lureokl. 125 75. Matki 
117 32. Lnbie 258T5 

Usposobienie 1 rzy pannjąobj rezerwie kursa kilka 
krotnie lekk. wal ,jąc« konieo spokojny.

Cukic “pokojny 19'90. Sp ry tu  42 50 silny. N aita 
niezmieniona.

Pny pacl \ zalli U ,  przy s i M m  i zapisaca
pamiętajmy

0 Towarzystwie „ M y  M ow ei“ .
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Poleca wizelkie wyroby * zakrea stolarstwa oraz 
taplceretwa meblowego i dekoracyjnego wchodzące.

Utrzymuje ahlad pościeli, dywanów, portyer, tiranek 
i wszelkich przedmiotów do deauncyjjego urzą­

dzenia mieszkania potrzebnych.

k o m i s u  u . y  S k ł a d  m e b l i  T o w a r z y s t w a  S t o l a r z y  w  K a l w a r y i

o r a z  S k ła d  w y ró b  ów  t a p ic e r  ski o h Ceny konnurencyjne.

Alfonsa Wawrzeckiego w Krakowie Warunki kupna przystępne.
ulica. Jagiellońska Ł. 7 (pog Szewskiej). 2437 2 20

Pnlini frontowy z meDiam* na Par_
l U K U J  terze za cenę przystępną za 
raz do wynajęcia, Krowo­

derska N r 51. 2562 i 2

I n t n o  I ic + U i“  ~  Pi,imo ilMtrowa-,■ L U  l i i  u  L l o l l t l  jie dla wszystkich,
otrzyma każdy z kw artale I, I I  i 111-go z a  
u a iu io ,  kto na kw arta! IV -ty przyszłe 1 ko­
ronę pod adresem: ReJakcya „Lotnych Listków1’ 

we Lwowie. 2532

Wina południowe
wprost nabywane, podaje w wybornej 
jakości, po niskich cenach, na szKlanni 
wprost z beczki, 2547

J A N  D E P T U C H ,
w iniarni*,

K r a k ó w 9 ul. Szewska 1 K

W ypożyczam p a r o w a  m ło o a r -
n ię  7-mio konną do młócenia. Wy- 
młaca i czyści 100 Kóp dziennie. 
Franciszek Albin w Podgórzu

2558 1 3

Lokal sklepowy
w domu pod 1. 4 Plac Dominikań­

ski jest zaraz d o  w y n a j ę o i a .
2bó4 1 3

Poszukuję Niemki, " S
gentnej do dwu dziewczynek, któraby 
chciała zarazem gotować, bieliznę p ra­
sować i wogóle zająć się drobnem go­
spodarstwem domowem pod skromnemi 
warunkami. W. P. poste restan te  Turka 

koło Chyrowa. 2557 l 5

Wyporne w-nogrona
Jhasaeias i Muscat w 5-kg. koszykach 
>o 3 K w in o  we flaszkach: białe Ruh 
ander i czerwone Lacrima Christi, 8t»- 
■e wina we flaszkach 7-decylitr. po 84 

84 hal., także m o r e io w K ę  z moreli 
ylasnego zbioru i k o n ia k  w ę g ie r s k i  (tre- 
>er) we flaszkach 10 decylitr. po 2—3 K
wysyła o t t o \  a l ł a g a ,
!542 1 3 właściciel realności, Baja (W ęgry)

99 A l i o d y • 4

Miód patoka kuracyjny lub deserowy z w ła­
snej pasieki w 5-kilowych puszkach po 6 K 
40 h; Miód do picia w beczułkach 4-litrowych 
po 5 K t>0 h w ysyła za zaliczką opłatnie as.. 
W . J l i k i t k a  proboszcz w K i i p e z r ń r a c l i  
poczta Denysów. — W większej ilości z li.

czmo taniej 2440 6 10

Józef Machowski
■ uczeń Prof. D ra Fr. Bylickiego 
udziela lekcyj gry fortepianowej
niższej i wyższej w zakładach nauko­
wych, w domach prywatuych i u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22

parte r oficyna. 2036 22 24

Rzadka sposobność
do zapewnienia sobie dochodu s t a łe g o  L b a r ­
d z o  w y s o k ie g o  nadarza się osobom uczci­
wym i pracowitym, gotowym p riy ją - pewne 
zastępstwo handlowe. W arunki nadzwyczaj 
korzystne. Gotówki nie potrzeba ani znajomo­
ści fachowych Szczegóły bliższe bezpłatnie.

O . T h o m a ,  2526 2 6
S tuttgart, Reinsbnrgstr 61 (W irtembergia).

L. 6917 2513 1 2

Doniesienie.
Aby zabezpieczyć dostawę chleba i 

owsa dla c. i k. skarbu wojskowego na 
czas od 1 stycznia do końca grudnia 
1904 odbędą się w c. i k. magazynach 
żywności w Krakowie, w Ołomuńcu i 
w Tarnowie w dniach poniżej wymie­
nionych zawsze o godzinie 10 przed 
południem rozprawy ofertowe, a miano- 
wicie:

dnia 19 października 1903 w c . i Ł  
magazynie żywności w Krakowie dla 
stacyi w Wadowicach w Niepołomi­
cach;

ania 22 października ^ 0 3  w c. i k.
magazynie żywności w Tarnowie dla 
stacyi w Nowym Sącza;

dnia 26 października 1903 w c. 1 k. 
magazynie żywności w Ołomuńcu dla 
stacyi w Karniowie, w Cieszynie, w 
Bielsku i M. Szum berku,

dnia 30 października 1903 w tymsa- 
mvm m°gazynie żywności dla stacyi 
w Prościejowie, w Przerowie, w Bzeń- 
cu i M. Hranicy.

Bliższo warunki ogłoszone są w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej “, w „Cza­
sie" i w „Nowej Reformie" z drna 10 
października 1903.

Tesame warunki uozna jeszcze przej­
rzeć w c. i k. magazynach żywności 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarno 
wie, w c. k. filialnych magazynach ży­
wności w Bochni i w Opawie, jakoteż 
we wszystkich c. k. starostwach pow ia- 
towych, w Towarzystwach rolniczych 
1 w Izbach handlowych i przemysło­
wych leżących w obrębie c. i k. I. kor­
pusu.

Z c. i k. Intendentury I. korpusu.

S łu ch aczk a  filozofii
z maturą gimn. z bardzo dobrą fran 
cnzczyzną i muzyką poszukuje lekcyj 

(korepetycyj szkolnych).
Łaskawe zgłoszenia pod lit. R .  do 

Biura dzienników i ogłoszeń Plac Ma- 
ryacki 2. 2328 7 0

Wyrobiony interes
po 6 p. MuchcT7icjsu 

Sklep, dwa pokoje, separatka i kuchnia 
z piwnicami Zwierzyniecka 32, jest od 
1 stycznia 1904 do  w y n a ję c ia  — 
2494 Wiadomość u właściciela. 2 3

'4 i 15 b. m. rd 9tej rano
PSagister farmacyi

przjjm ie każdego ozasn zastępstw o w aptece. 
Wiadomość w Towarzystwie farmaceutycznem 

„U nitas“ w Krakowie. 2541 2 3

XxXXXXxXXXXX>0< iw u u w y O O O c .)

IGNACEGO WURMA
w  K r a k o w ie ,  K a n o n ic z a  18 ,
poleca wszelkich rozmiarów pasy 
pierwszej jakości po możliwie 
2480 najniższej cenie. 3 15

<XXXX XXXXXXXX xxxxxxxxx>

Akademik,prawnik z pr‘k,yk!1biurową, ummjący pi­
sać na maszynie, poszukuj*1 zajęcia w 
Krakowie lub na prowincji St. P. Kra- 
2496 kow , Niecała 3, parter 3 3

Handel kolonialny
z renomowaną, elegancko urządzoną re- 
stauracyą hotelową w górskiej okolicy, 
znanej z najlepszej klienteli i wielkie­
go ruchu, może być — z powodu zmia­
ny rodzinnych stosunków właściciela — 
oddany fachowcowi zdolnemu, tylko z do- 
bremi poleceniami i obu językami wła­
dającemu. — Gotówka potrzebna 4000 

koron.
Zgłoszenia pod 2414 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy". 9414 5 5

W ielki wybór

L a m p  1 N a f t y
poleca znana firma 2391 6 o

Jf N I ERKERA
K raków , Szewska N r  3  

Rozwóz nafty darmo.
j f  i p y t l i p  jedenaście ciągnień ma 
n U l i Z I l i C  grupa: 1 los włoski Czer­
wonego Krsyza, 1 los serbski tytonio­
wy, 1 los węgierski Czerw. Krzyża, 
1 los Bazylika (Domban). Polecamy 
te cztery losy za kor. 115 (23 raty po 
5 koron). Pierwszą ratę najdogodniej 
przesłać przekazem, a na d; Isze otrzy­
ma nabywca czeki pocztowe wolne od 
porta. Prawo gry należy do nabywcy 
już po złożeniu pierwszej raty. Gazeta 
losowań i czeki bezpłatnie. 2237 10 o

dom aankowy I kantor wymiany 
Schlitz I Chaj js we Lwowie, plac Maryacki 7,

SULTIPLIKATOR

s p r z e d a n e  I J g d ą  p r z y m u s o w o  ' W  y i i k l l

w a r t o i  c  o w e  n r z e d m i  o t y ,  p o m i ę d z y  i i m e m i  s t r z e l b y ,  z ł o t y  z e -  

g a r e k - a n t y k ,  d y w a n y  p e r s k i e ,  p o ś c i e l ,  u p r z ą ż  e l e g a n c k a  n a  p a r ę  k o n i ,  

s i o d ł o ,  p o r t y e r y  j e d w a b n e  z u p e ł n i e  n o w e ,  o b r a z y  i  t .  d . ,  i t .  d .

2555 1 2

Rękawiczki własny fabryki
poleca firma

J S . .  3 - a  ( K K I E W I l C I Z i
K r a k ó w , u l. S z e w s k a  l. 2.

Szanownem Paniom poleca się rowuocześnie na miejscu Z A K Ł A D  
M O D N 1 A R S K I ,  zaopatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 

że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.
W A jtfJO A. 2183 16 0

> 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 1 1
M A G A Z Y N Rok załoz. 1636.

E G l M Y K " ,  S O H . A R Z A
Kraków, Grodzka 13, telefon Nr 43,

POLEGA

O G R O M N Y  W Y B Ó R  N O W O Ś C I .
Najnowsze wełny zimowe 120 otm. od K 2’20 za metr 
Najnowsze jedwabie „ 2'»0 „
Najmodniejsze t*ki watowane „ 30 — .,
Chustki wełniane zimowe duże „ 7.— „
Cnustki do nosa „ 3-— za tuz n

Barchany i flanele w najlepszym guście i najnowszych deseniach po
bardzo nizkich cenach.

Płoina langei orowi kit i bielizna stołowa po cenach fabrycznych 
p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e . 2216 6 7

KR A WI E C
2L M T 0 M I  S A D O W A  I  i  S Y N

K rakótc, ul, B racka  L. fi, p a r te r
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój

3EAUAZYN SUj INA i KORTÓW
zaopatrzony na każdą porę roku 

Wielki wybór mateiyałów z pierwazych fabryk angielŁkioh jajwięeej renomowanych,
Wykonanie gustowne i tanie. 2232 10 20

Do wynajęcia
dużym pokojem przy ulicy Floryaóskiej 
Nr 6 od 1 s t y c z n ia  1904. Wiadomość 
u właściciela na II piętrze. 2530 3 5

Czterech pomocników
kaśnierskioh potrzeba zaraz. Płaca 

dobra. 2473 7 7
Ludwik Ochotnicki w Zakopanem.

Kilka fortepianów
używanych, krótkich, jes t d o  s p r z e d a n i a  
u stroiciela fortepianów St. Słotwińskiego, UL 

Szewska 1. 10, I I  piętro. 2520 2 3

Bulion i Pasztety
w jrabiam  specjalnie i wysyłam je  tak i*  n» 

prow incję:
1 klg. bnlionn z dziczyzny . . złr. 3'50 —4 50 
1 ulg, pasztetu z gęsich wątróbek . złr. 2 50 
1 kig. pasztetu  z drobiu i dziczyzny złr. 2 '—

D yonizy Chrabąszcz,
2509 3 3 Kraków, KurineUeka L. 17.

D rzm t w ocnycli i oziotaycli
najlepszej jakości dostarozają szkółki Juliana 
Brunlokicgo w Podhoroach cbok Stryja. Proszę 

żądać cenmca. 2472 3 3

patent Oasselseiler de Nietneezeh

apara t wzmacniający znaczn.e siłę ogrzewalną 
pieców, 50% oszczędności na m ateryale opa­
łowym Ogrzewa pokoje w ciągu 25 m inut aż 
do samej podłogi. Do użycia przy każdym pie- j 
cu Karłowym. M u i t ip l lo & to r y  k u o h e n n e  
w yzyskują ciepło pieca kuchennego do ogrza­

nia sąsiednich ubikacyj.
W yłączne zastępstwo na zachodnią Galicyę 

objęła 2299 4 8

Fabryka pieców kaflowych
w DębniK&ch pod  K rakow em

Józefa Niedzwteckiego i Spółki.

Pierwsza mai. F a M a  M m
oraz wyrobów

RYM ARS K 9-S I0D L ARS KICH 
I GALANTERYiNYCH 

L a d  w  i k a

przy ul. Szpitalnej 32 
i ul. Floriańskiej 6 w Krakowie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ różnego rodzaju, 01 az wszelkich

przyborów do podróży.
Ma także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używane. 
L an d o  1 kilka w o la n tó w  używanych.
Zamienia stare p ow oź/ na nowe

2075 za dopłatą wedle umowy. 23 o

i  ti n o  i ć  b i u s t u
jes t najważniejszym kobiecym powabem, co do Którego przy­
roda nie okaznje się zbyt rozrzutną. Panie przyjmą przeto 
z przy jemnością wiadomość, że jest zupełnie niew inny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą Tym, wytwornemu św iatu pań 
już znaujm  środkiem, jes t p r a w d z iw y  w n o h o tln i  t a i ­
ł a m  V e n u B , prze* najznakomitszych lekaTzy za dobry
uznany i istotnie posiadający własność, k tóra wpiywa na
rozwój piersi i przywraca je do dawnego s ta n u , wzmacnia 
tk a n k i, wystaw anie kości łopatkowych zac ie ra , nadając 
wogóle formom biustu bardzo piękne zaokrąglenie. Działanie 
jego polega na tam że u łatw ia i przyspiesza przemianę 

VSHbflEf pożywienia w substancje  p lastyczne, które osadzają się w
t  A  okolicy piersi. Raz osiągnięty skutek pozostaje uadal bez

żadnych dalszych osobliwych zabiegów.
■>' Przez swe ożywcze działanie p r& w d s iw y  w s o h o d n l

mm&ikSA' b a ls a m  V e n u i  odświeża nadto ce rę , upiększa rysy tw a­
rzy i odmładza całą istotę. Korzystnym jes t dla wszystkich, z irówn ■ d'* młodych dziew­
czą t, będących w rozw oju, jak  i dla pań już zupełnie rozwiniętych. W yświadcza dobre
usługi także chudym, z c ia ła  opadłym mężczyznom. W żaanym razie zdrowiu nie szkodzi
bynajmniej. — Cena wielkiej flaszki, Btarczącej na długo, 5 koron, 3 flabzek 12 koron, 
6 flaszek 20 koron. — W y sjłk a  dyskretna za zaliczką lub też po otrzym aniu naież>- 
tości. — Zlecenia posyłać do M e d ic ln tU  U ro g u e r ie  P e t r o v l o s  M i k i  <1 B u d L i e s t ,  
IV  B e o s l - u t o z a  N r .  2. 2123 4 O

W szkółce drzew owocowych
Zdzisława hr. Tarnowskiego w  Dzikowie,

istniejącej od lat 40, a zostającej pod zarządem ogrodnika Jana C y b u l ­
s k i e g o ,  są do sprzedania w wielkiej ilości szczepy do zakła­
daniu. sadów, jakoto: jabłonie, gruszki, śliwki, wiśnie, czereśnie 
i derenie, do naszego klimatu zastosowane, które okazały ju t najlepsze rezul­

taty  i wytrzymałość na wszelkie zmiany powietrza. 2388 4 4
Cena sztuki od 2 do 4 l a t ...............................— kor. 80 hal.

od 4 do 6 l a t ............................... 1 kor. — hal.
Starsze, które już r o d z ą ..........................2 kor. — hal.

Zamówienia przyjmuje Zarząd Zamku w Dzikowie, p. Tarnobrzeg.
Uprasza się o podanie dokładnego adresu. — Na żądanie cennik darmo i opłatnie

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

M T o l n e g o
Jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 
Główny skład przy n i .  św. T o iu s n ..  1. 4, tuz przy placu Szozepańskim, telefon 

Sr. 331. — F ilia  pizy  ul. Kopernika 1. 6.
Zakład urządza pogrzeby od najskrom niejszych do najw spanialszych zo znaną ścisłą 

punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy, 
zakład podejmuje się przewozu I sprowadzaniu zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Ceny możliwie najniższe, na żądanie sprata ra tam i miesięcznie. 2138 42 0

Zm iana lokalu.
K S I Ę G A R N I A  N A K Ł A D O W A

Fathana Himmelblaua
w Krakowie (dawniej J. M. Himmolblau) 
została przeniesioną z cl. 1 paździer­
nika b. r. na ulicę św. Tomasza
1 6  (Hotel pod Różą) narożnik uli­

cy Floryańskiei. 2471 3 3

Pomucnika młodszego
(fachowca) poszukują optycy i mehanicy 
Kopcrnicld i Syn we Lwowie, PI. Halicki 1. 

2515 3 3

Poszukujemy w zachodniej Ga­
licy i, solidnych i w towarzy­
stwie chętnie widzianych o- 
sobistości, któreby objęły na­

sze zastępstwo na miejscu pooytu i 
w okolicy.

Przy odpow iedniej czynności prze­
znaczamy mały, od prowizyi nieza­
wisły pauszal. 2539 2 3

Pisemne oteity z podaniem tera­
źniejszego zajęcia przyjmuje Dyre- 
kcyjna filia to w a rz y stw a  imienia 
,,Gizeli‘‘ w Krakowie, Floryańska 13

Dochód boczny!
tatźe Istotne utrzymanie.

Prace pisarskie, kobiece roboty ręczne. 
Ygenci podróżni, zwyczajni, domokrążcy. 
Dla każdej osoby coś stosownego. Rada i 
zajęcie dla każdego. 2536 2 3

„ K r is te n z  - C e n tr a le “,
P o d m o k łe  (Bodenbach) C z o o h y .

ul.

Z y g m u i r ń - f c  X u j L i » s  b c i

ZALECONA p r z e z  t o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e

Wvća S
wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wod mineralnych sztucznych, b ę d ą ­

cego pud kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego,
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi

z dobrym skutkiem 
Cena flaszki w Krakowie 13 ct.

Do nabycia w aptekach i diogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J. Wewiorskiego.

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.2146 4 0

B iu ro  ko m iso  *o  - ro ln ic z e
W E  LW O W IE. ULICA KORALNiCKA L 8

Przyjmuje w komis majątki ziemskie i realności w miastach do sprzedania 
i wydzierżawienia, tudzież pośredniczy w sprzedaży lasów. — Ma w komisie 
do sprzedania majątki ziemskie pierwszorzędne w Galicyi i Bukowinie, dzier­

żawy: dóbr, młynów, lasów i realności w miastach. 2476 5 6

obecnie tylko kPHakrotnie odznaczoną, w wielu pensjonatach 
zaprowadzoną, a przez liczne w ybitne stowarzyszenia kobiet 

polecaDą

antom, nzyi^ do cerowania i M a „Rapid“,

Zakład św. Józefa
DLA O SiERO CO N . CHŁOPCÓW  

w Krakowie,
Kunmelioka 1. 66,

poleca na obecną porę:
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole­
tnie. jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztnsa 1 kor., 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, Dośniackie sil­
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal.; krzewy 
owocowe: agrest i pożeczki wysoko­
pienne po 1 kor. 50 hal., krzaczaste . 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za ■ 

sto sztuk.
Cebuiri i klucze kwiatowe: hiacyn­

ty po 20, 25, 30 i 40 hal.; tulipany, 
narcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 hal. za sztukę.

100.000 sztuk 
konwalii do pędzenia 100 szt. 3 kor., 
1000 szt. 25 ktw., Jt> rtnii^crtita w gran­

cie 1000 szt. 5 kor.
Z roślin doniczkowych polecamy 

szczególnie: cztery pary wawrzynów 
(lanrus liobilis) majace 2 m 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko­
losy) para 100 koron. Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie.

Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie.
Zakład poleca także 4 parcele pod 

budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż
Zakładu. 2486 3 16

w  K r  u k o ic ie , h o te l  S a s k i  L . 3, 
poleci swój M agazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich  
z najlep&zych fabryk. Schaff hausen, O maga i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach iabrycznych.
O b r ą cz k i ślubne i zaręczynowe w n ajw iększym  wyborze.

M  P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .  :----- 1980 17 O

gdyż jes t to zajm ującą zabawką wykonać tym przyrządem 
wszelkie w gospodarstwie domoti em potrzebne roboty, jak  
cerowanie pończoch, bielizny i t  p . , mniej lab więcej uszko­
dź m ej, n lety lk o  szy b k o , leoz także barazo pięknie, 
r ó w n o , ja zb j Ś w ie ż o  utkane. Każda uczennica może, 
na tym przyrządzie zupełnie sam odzielnym  (a nie jes t to 
jakaś część maszyny do szycia) natychm iast w ykjnać pracę 
bez zarzutu. Cena ty lk c  4  kor., po orzym aniu kor 4-40 
2194 opłatnie. Za zaliczką kor. 4'70. W ysyła firma 2 O

J.  Nchuller, W iedeń, II., Kurzbauergasse 4.
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod tirmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.


